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Cena numeru

"Ceny egłaszeu
w  wiersz milime­
trowy przed 1 złoty 
a  tekśfiie 50 gr^ za 
tekstem  40 gr. Ogło 
Stenia tabelarycz­
ne 59 proc,, a twią- 
teeeae 25 proc. dro- 
Sej. Drobne ogło- 
•M nta po 10 groszy 
Kia posznkających 
pracy 5 gr. za w y  
ctti. Najmniej 1 zł. 
2t zatłrzeźsoie mi*;ses 

dolicza sic 21*/,

Prenum erata  w y­
nosi miesięcznie
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Niemcy szukają okazji do interwencji w Hiszpanii
Rządowe łodzie podwodna zaatakowały krążownik n i e m i e c k i

B E R L IN , 18. 6 Urzędowo in for­
m ują, że wdn. 15 i 16 bm. łodzie pod­
wodne rządu walenekiogo czterokrot­
nie atakowały torpedam i krążownik 
niemiecki „Leipzig'*, k tóry  znajdował 
|;ę  na północ od po rtu  O rgan (A lgier 
r<f*ncuski). K rążow nik nie został jed­
nak trafiony.

Wobec powyższego rząd Rzeszy po 
leeił ambasadorowi w Londynie von 
Ribbentropowi zwrócić się do przed­
staw icieli trzech mocarstw, biorących 
udział w kontroli wybrzeży hiszpań­
skich, celem zawiadomienia icii o do­
konanej napaści oraz zwrócić w sta­
nowczy sposób uwagę na  niebezpie" 
'.•zeństwo, n a  jakie narażone są w dal- 
cT in  ciągu okręty wojenne niemieckie

W związku z powyższym faktem  
kauejerz Hitler o 12-tej w nocy przyle­
ciał aeroplanem do Berlina z miejscu 
wośeł Godesberg.

K rążow nik ,,Leipzig“ nie pozosta ­
wił, w edług dalszych inform acyj, a tu  
ku  bez odpowiedzi i ostrzeliwani atak.i 
jącą łódź podwodną, zgodnie z zapo 
w iedzią, k tórą dał swTego czasu rząd 
Rzeszy.

Koła polityczne
sceptycznie zapatrują się na 

alarm niem ecke
LONDYN, 19. 6. O ficjalny kom uni 

k a t  rządu  hitlerow skiego w spraw ie 
rzekom ego torpedow ania krążow nika 
,,L eipzig" p rzy ję ty  został w sferach 
politycznych
jako zapowiedź nowych represyj i 
czynnej interwencji rządu niemieckie 
go w Hiszpanii na korzyść generała 

Franco.
K oła polityczne zapatru ją  się see 

p tycznie na  alarm  niemiecki i są prze 
konane, że m anervr ten ma d o s ta r ­
czyć Niemcom nowego p retekstu  do 
wszczęcia z rządem  hiszpańskim  awsm 
tu ry . Mimo wszystko, władze b ry ty j 
«kie — ja k  sądzą sfery  polityczne ■■■• 
będą zmuszone podjąć odpowiednie 
k roki, aby N :emcy otrzym ały s a ty ­
sfakcję, gdyż chcą za wszelką renę u 
niknąć dalszych kom plikacyj.

AAAAAAA1A
Dwilitoia Siliła 3o A ia

im. J . Kr. Zam oyskiej
T  wa Szkól Średnich w Sosnow-

1Ł cu, 3-go M aja 20 (przy kościół­
ku) p rzy jm uje  zapisy uczennic 
codziennie od godz. 9-ej do 16-ej.

T T V T T ¥  V f
P R Z Y C H O D N I A

LECZNICZA
chorda weoerysznyob i »*ór. „Pomoc"

została pinealesłona 
Sosnowice, nł. 8-go  Maja 81.

Czynna: 11-1 1 5-8 pn_ w Gwięta 11 1 
— W izyta 5 złotych. —

P rzy  tej okazji zw racają  uwagę, 
że naw et gdyby wiadomość o torped ', 
v a n iu niemieckiego krążow nika była 
rzeczywiście praw dziw ą, to nie było 
by w' tym  nic dziwnego.

J a k  wiadomo bawieni, po zbon.bardo 
w aniu pancernika ,,D eutschland '1 rząd 
niem iecki oficjalnie ośw iadczał iż 
okręty  flo ty  niem ieckiej na wodach 
hiszpańskich otrzym ały rozkaz n a ­
tychm iastow ego o tw ierania  ognia na 
w szystkie zbliżające się s ta tk i rząd u  
hiszpańskiego, czyli, że Niemcy f o r ­
m alnie w ypow iedziały flocie lrszpau  
sk iej wojnę.

Donoszą z W alencji, że rząd  h is / 
pański przy jął z niezw ykłym  zdu 
mieniem niemiecką inform ację, jako  
by krążow nik ,,Leipzig" m ia ł ‘’ zostać 
zatakow any przez hszpańską łódź poci

wodną. H iszpańskie kola rządów e uw a 
żają, że in fo rm acja  ta jes t zmyślona i 
że tendencją je j jest sprowokować nr 
wy ak t n ieprzyjacielski, przeciwko 
republice hiszpańskiej.

W zw iązku z inform acją  rządu nie 
ubeckiego o zaatakow aniu  krążow ni­
ka Leipzig przez hiszpańską łódź po i 
wodną odbyło się u min. Edenn posie 
clzenie am basadorów F ra n c ji, W łoch i 
Niemiec, k tó re  trw ało  półtorej go 
dżiny.

Na posiedzeniu tym przedstaw iciel 
Niemiec powtórzył kom unikat swego 
rządu w spraw ie krążow nika Leipzig 
zaś przedstaw icieli F rancji 1 Wioch 
postanow ili w tej kwestii porozm a­
wiać z własnymi rządami- Następne 

1 posiedzenie w tej spraw ie ma się od­
być w poniedziałek.

Powstańcy wkroczyli do Bilbao
B E R L IN , 10. 6. NB 1. kom unikuje, 

że w sobotę po południu wojsku po w 
stańcze wkroczyły d o  Bilbao. Pierw­
szym budynkiem, obsadzonym przez 
powstańców, jest ratusz.

W iadomość o zdobyciu Bilbao w y­
wołała w  sferach pow stańczych wjel 
kie zadowolenie. N a ulicach m iast, za '

jętych przez powstańców, urządzane 
są manifestacje na cześć gen. Franco.

Bombardowanie Madrytu
M AD RY T, 19. 6. Przez większą 

część ubiegłej nocy trw ał silny poje­
dynek arty lery jsk i. Równocześnie sły 
szatro wybuch min. Około godz. 1 w

Echa ponurego mordu
w fesfe sslumowskim koło  Wojkowic Komoroycii

K A T O W IC E , 19. 6. P rzed  p a ru  ty 
godniam i s«jd w ojskow y w K rykowi o 
skazał dezertera  Jerzego  iWa, w roszą 
ze Śląska na  karę  śm ierć j za m order­
stwo, dokonane na  obyw atelu niemiec 
kim Fłeischerze, k tórego W aw ros/
podstępnie zwabił n a  teren  Polski i 
zam ordował w lesie koło W ojkowm  
Kom ornych.

O brońca skazanego wniósł do są 
du N ajw yższego podanie o rew izję 
procesu. Obrońca dom aga się rew izji 
procesu na te j podstaw ie, że W aw rosz 
był sądzony p i zez trzech, a nie przez 
jnęciu sędziów. Obrońca Im inerglueck 
pow ołuje się na a rt. 25 ustaw y o u 
s tro ju  sądów wojskowych, k tó ry  in te r 
p re tu je  w sw oisty sposób. In te rp re fa  
o ja  opiera się na  p rzec ink i. A rt. 25 
ustaw y  brzm i: „R ozpraw y w7 sp ra
wach o p rzestępstw a zagrożone karą 
śm ierci lub w ięzienia dożywotniego, 
prow adzonych w postępow aniu wojen 
nym , oraz w spraw ach — prowadzo­
nych w postępow aniu doraźnym , odby 
waj,ą się p rzy  udziale dwóch w ojsko­
wych sędziów orzekających i trzech

asesorów. W  innych spraw ach prow a 
dzi rozpraw y jeden w ojskowy sędzia 
orzekający i dwóch asesorów*..

W  spraw ie W awrzosza wydał w y­
rok sąd trójosobowy, złożony z jedne­
go sędziego orzekającego i dwueh ase­
sorów7. J a k  donosi jeden z dzienników 
krakow skich obrońca w wywodzie r e ­
w izyjnym  stoi na stanow isku, że wo­
bec tego, iż nowa pisow nia polska nie 
zna przecinka przed imiesłowem, nale­
ży in terpretow ać a rtyku ł 27 ustaw y c 
ustro ju  sądów wojskowych (ustaw a 
pochodzi z r. 1936, w którym  weszła 
w życie nowa pisow nia), w ten sposób 
ze zespół słów „prowadzonych w p o ­
stępow aniu wojennym " stanow i odręb 
ne zdanie, wobec czego pięciu sędziów 
w inno orzekać nie tylko w spraw ach 
prow adzonych przed sądam i wojsko­
wymi, a zagrożonych karą śmierci lub 
dożywotniego więzienia.

Najw yższy sąd wojskowy będzie 
więc m usiał orzec, jakie znaczenie n a ­
leży przypisać w postanowieniach 
w spom nianej ustaw y przecinkow ej % 

ew entualnie zatw ierdzić lub uchylić 
w yrok na W awroeza.

Krwaw© zajście
w Częstochowie

CZĘSTOCHOWA, 13. fi. Urzędo­
wo komunikują: Dnia 19 bra. na jed 
nej z ulic w Częstochowie wy buchła 
gwałtowna sprzeczka między furma­
nem Joskiem Pędrakiem i tragarzem  
Stefanem Baranem.

Podczas tej kłótni Pędrak strzelił

do Barana, który niebawem zmarł.
Organy bezpieczeństwa zatrzyma­

ły  zabójcę i przeprowadzają docho­
dzenia.

Tłem zajścia były porachunki << 
sobiste.

nocy odezwały sic ciężkie działa i ,:ą - 
uowe, wyrzucając wielką ilość poci­
sków, od których drżały w centrum  
m iasta wszystkie szyby. W odpowie­
dzi na to zagrały arm aty powstańcze. 
Pociski powstańcze zaczęły padać na 
M adryt. Ogień trw ał do godz. 2 wśród 
gęstej mgły, po czym nastąp iła  15 mi­
nutowa. przerwa, po której strzelani­
nę wznowiono.

O godz. u rano 21 samolotów pow­
stańczych przeleciało bardzo wysoko 
nad M adrytem  Pomimo ogrna z dział 
przeciwlotniczych samoloty wykonały 
nad miastem ewolucje w ciągu godzi­
ny. Ja k  się zdaje, chodziło o lot wy­
wiadowczy.

Szajkę szpiegowską
wykryto w Madrycie

PA RYŻ, 18. 6. H iszpańska agen­
cja telegraficzna kom unikuje, że w 
M adrycie w ykryto szeroko rozgałęzio­
ną akcję szpiegowsko - dyw ersyjną, 
stojącą na usługach generała F ranco. 
Dotychczas aresztowano 2Gu osób, w 
tym  wielu wybitnych oficerów, którzy 
złożyli zeznania, p rzynając «ię do 
winy.

Spiskowcy prow adzili swoją akcję 
za pośrednictwem  ambasady pewnego 
państw a południowo - am erykańskie­
go, gdzie była zainstalow ana radiosta 
e ja  nadzawczo - odbiorcza, k tó rą  po­
sługiwali się przy pomocy łączności 
ze sztabem genrałn.ym generała F ra n ­
co- Poza tym szajka ta organizow ała 
oddziały wojskowe, które w odpouicd  
niej chwili miały być użyte do zaata­
kowania obrońców M adrytu  od ty łu . 
Zorganizowany oddział liczył 400 łu ­
dzi. W śród aresztowanych znajduje 
się sekretarz generalnego sztabu w M a 
arycie L u jan  oraz kapitanow ie H arra* 
gas i Aribał.

IBolesfaw
choroby wewnętrzne i dzieci

powrócił
przyjmuje od 11 — 1 i 5 — 7 popol 
SOSNOW IEC, UL. K OW ALSK A fc 

lei. Cl.919.

DR. MED ”

SPECJALISTK A  
CHORÓB OCZNYCH 

ordynuje od 10 -  1 i od 4 — 7 
BĘDZIN, MAŁACHOWSKIEGO Gi,

. tel. 71.478.____________

Szósty dzień procesu
Doboszyńskiego

K RA K Ó W , 1S. 6. Dziś w .szóstym 
dniu procesu Doboszyńskiego zezna­
wali świadkowie dr. Mech i dr. Gię- 
ski, którzy omówili stosunki w pow,- 
krakowskim  i now otarskim  oraz dzia 
lalnośe S tronietw a Narodowego.
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Z KRAJU
W każdei w si

JE S T  TELEFO N .
Pow staw anie na  wsu różnorodnych pla 

rowek gospodarczych w ym aga u trzym y­
w ania sta łe j łączności z m iastam i. Do ui- 
daw na łączność ta była bardzo u tru d n io ­
na i ja k  wiadomo naw et i:s ly  wędrowały 
do wsi po jk lka  tygodni. Rozwój życie go 
spodarczego i społecznego w ym agał w tej 
dziedzinie zm iany, i  tak  w w ielu gm inach 
grom ady zorganizow ały łączność poczto 
wą przez odnoszenie i przynoszenie do 
wsi 1'stów 2—5 razy na tydzjeu. P ra ­
wie we wszyctkieh gm inach is tn ie ją  d z i­
sia j pczty li Ib a jencje  pocztowe.

Rekord jednak w połączeniu wsi z sze 
rokim  św iatem  pobiła gm ina lesluchÓK. 
pow. dubieńskiego. zak ładając we wszyst 
kicli 20 grom adach, telefony dła sołtysów. 
Cała więc gm ina została p o k ry ta  siecią 
telefoniczną i dzisiaj ludność każdej gro 
mady może korzystać z telefonu tak do 
niedawna na wsi njedcsiąpnego. Połączę 
nie siecią telefoniczną grom ad z gm iną, a  
po przez n ią  z m iastem  jest również zna 
ornym uspraw nieniem  pracy sam orządu 
gm innego.

Gm ina Tesłuchów jest jedyną dzisiaj 
gm iną w Polsce, na  terenie k tó re j z dobro 
dzjejstw a telefonów mogą korzystać 
wszyscy obywatele.

W „fabryce rozw od ów "
PO L IC JA  ŚLEDCZA.

Policja  śledcza m iasta  W ilna  olrzynta 
la  oskarżenie w spraw ie afe ry  rozwodo 
wej. W; związku z tym  przeprowadzono 
szczegółowe rewizje w kaucerarii. K on-y 
storza Ewangeim ko — R eform ow anego w 
W ilnie.

Oskarżenie podaje, żo w K onsystorzu 
Ew angelickim  n ie trudno  byuo uzyskać raz 
wód za gotówkę bez względu na  powody. 
W yniki rew jzji oraz szczegóły spraw y są 
trzym ane w tajem nicy  ze wzglądu. na 
śledztwo^

W ręczenie sztan d arów
W OJSKOM  ŁĄCZNOŚCI.

W  ub. p ią tek  w południa na  pł. M ar­
szalka P jłsudskiego w W arszaw ie odbyła 
sic uroczystość wręczenia (i oddziałom 
wojsk łączności sztandarów  oii spoleezeń 
stw a. C erem onii w rqezenia sztandaru  do­
pełnił wódz naczelny, m arszałek Edw. 
Śipigły—Rydz. w asyście sztabu genera 
łów i  oficerów.

Uroczystość poprzedzona była  uroczy 
sty ia  nabożeństwem , k tó ra  odpraw ił na 
placu, p rzy  o łtarzu  potowym, J . E. ks. bi 
skup G aw lina.

P lac  m arsz. P iłsudskiego w ypełniły 
oddizały wojskowe ze sztaudaram i: szwo 
leżerów. szkoły podchorążych, oddzjały 
wojsk łączności, pułk. rad io  telegraficzćy- 
ko lum ny samochodowo, radiow e i inno.

Po nabożeństw ie oraz poświeceniu i 
wręczeniu sztandarów , odbyła się defilada 
oddziałów wojskowych przed wodzem na 
czelnym. O ddziały m aszerowały przez ul. 
K rólew ską K rak . Przedm ieście. Nowy 
św ia t i Al. U jazdow skie do Belwederu.

Skazanie morderców
SILB IG ER O W EJ.

P rzed  trybunałem  sądu przysięgłych 
w Cieszynie odbył się przy ogrom nym  za 
in te rn o w a n iu  proces o zam ordowanie 
błp. Silbigerow ej w Bielsku i rabunek go 
tówki i kosztowności.

P o  zam knięciu przew odu sądowego, 
przem ów ieniach p ro k u ra to ra  i obrony o- 
raz  ostatn iem  słowie oskarżonych, trybu 
iM l.a a  podstaw ie w erdy tku  sędziów przy 
sieglyoh w ydał w yrok au rtępn jący :

Głównego oskarżonego W ładysław a 
B ry sia  skazano na  15 latl więzienia i u trą  
tą praw  przez 15 ła t oraz um ieszczenie w 
domu! popraw y po odbyciu kary.

S tan is ław a F ija k a  n a  15 ia t w ęzLnia z 
u tra tą  praw  przez la t 10 ora? umieszczę 
n je  w dom u popraw y po odbyciu kary .

Franciszką Olberkową r.a 3 la ta  więzło 
m a z u tra tą  praw  przez 5 lat.

J a n a  B rysia  (ojca) na grzyw ną w 
kwocie 300 zł.

Reklamuj się
tylko w
„Expresie Zagłębia
najpoczytniejszym piśmie 
województwa kieleckiego

Reportai

2—3 zł. za 18 godzin pracy
Ciężka dola szewców—chałupników

Rzem iosłu dzieje się krzyw da. L u ­
dzie. u trzym ujący  się z  ciężkiej p racy  
rąk , nie m ogą końca z końcem zw ią­
zać, gdyż
nędzne zarobki nie wystarczają im na 
zaspokojenie nawet najprym itywniej 

szych potrzeb życiowych.
Zwłaszcza czarną dolę przeżyw ają 
chałupnicy. W ielka rzesza tych  l u i i j  
żyje w niedostatku, gdyż nie je s t do­
tychczas objęta ustaw odaw stw em  spó 
tocznym, zapew niającym  ochronę zi.io 
rowych lub choćby naw et indyw idu­
alnych praw . S trona  gospodarcza cha­
łupnictw a, jak  również- i zagadnienie 
społeczne są nadal regulow ane od 
przypadku  do p rzypadku  przez lokal­
ny układ stosunków i siłę prób o rga­
nizacyjnych szerokich maś ■ produced 
lów chałupniczych. N asuw a się przy 
tym  pytan ie , iłu  jest chałupników? 
Ocena w tym  kierunku je s t różna. 
Jedni oceniają ich na 366 tys. osób 
w Polsce, inni podają liczbę 2 milio­

nów osób.
Realne obliczenie pozw ala p rzy p u sz­

czać, iż Rość chałupników jest nieco 
wyższa, niż oceniono to przy  okazji 
w prow adzenia w życie ustaw y scale­
niowej, jednak  zam yka się cy frą  nie 
większą jak  350 — 400 tys. osób. Jeśli 
się weźmie pod uwagę rodziny, to 
z pracy chałupniczej utrzymuje się 

przeszło milionowa rzesza łudzi.
A iłu  chałupników  jest w Zagłębiu? 
N a to py tan ie  trudno jes t również 
dać w yczerpującej odpowiedzi Zajn- 
terpełow ani w tej spraw ie p rzedsta­
wiciele cechów w zruszają ram ionam i 
i oceniają różnie. Naprzykł-id jr. te.-a 
z członków cechu szewców i < bohw - 
karzy oświadczył, że 
podczas kontroli warsztatów w Sos 
nowcu na 12tMł osób. to jest w iaśccieji 
i pracowników, stwierdzono z górą 

100 chałupników.
A ilu z nich jest zakonspirow anych w 
swej pracy, trudno odgadnąć. W iedzą 
o nich tylko nakładcy i n ik t więcej. 
A teraz gdy się weźmie pod uwagę 
inne m iasta i ośrodki żagłębiowskie? 
C yfra bezsprzecznie powiększy się 

m

1 Pryw. Żeńska 3-kl. Szkoła Handlowa
W BĘDZINIE.

Stow arzyszenia „C entrala  Detal- i Drobnych Kupców w Polsce44
p rzy jm uje  zapisy i udziela in form acyj codziennie w godz. 10 — 13. 

Będzin. Kołłątaja 45, teł. 715 47.
Do kl. I-ej przyjm ow ane są k andyda tk i na podstaw ie św iadectw a 

ukończenia 7-kl- szkoły powszechnej.
Ukończenie szkoły up raw n ia  do 'w stąpienia do liceum handlowego 
Uczennice zamiejscowe ko rzysta ją  ze zniżek kolejowych i tram w ajow ych.

Gruntowna reforma podatKu dochodowego
Płacić p  iprią również prasownicy

M inisterstw o Skarbu zgodnie z zapo­
wiedziam i p. w icem inistra K w iatkow skie 
go — r.ozpoczęło pracę nad gruntow ną re 
fo n u ą  w ym iaru  i poboru podarku doeho 
dowego.

W szystkie staw ki podatku będą przoj 
rżane i w m iarę  potrzeby zmienione.

E w entualna zniżka tych staw ek bę 
dtze tak  przeprowadzona, aby nie w płynę 
ła  w sum ie globalnej na  naruszenie ró 
wnowagi budżetowej.

R eform a ta. dokonana będzie w drodze 
m ow olizowauia ustaw y o podatku  doc-bo 
dowym.

P ro jek t noweli uw zględniać m a ,potrze 
by finansow e m iast, k tó re  o trzym ają  e- 
w entualnie udział w tym  podatku. W.ątpii 
we jest jednak, aby udział ton mogły mia 
s ta  otrzym ać w wysokości, proponow anej 
we wniosku posła M ichałowskiego, odrzu 
oonym ostatnio przez Sejm . Wniosek ten 
dotyczył, jak  wiadomo .napraw y fnan- 
sów kom unalnych.

Po f/a tek  dochodowy ma być pobierany 
od w szystkich obyw ateli, a więc I od orzę 
dników państwowych, którzy przed paro 
ma ła ty  po dokonanej reform ie uposażeń 
zostali zwolnieni od tego podatku.

N atom iast zniesiony m a być podatek

specjalny, którego staw ki są znacznie wyż 
sze.

Równocżeśnje prowadzone są badania 
nad reform ą podątku przemysłowego od 
obrotu.

Dotychczasowe doświadczenia konfron 
towane są z m ateria łam i dotyczącym i p& 
boru i w ym iaru  tego podatku za granicą.

S praw a rew izji tego podatku wiąże isę 
z refo rm ą lub całkow itym  zniesieniem 

świadectw- przemysłowych, któro przyno­
szą Skarbow i Państw a do 25 milionów zł. 
rocznje.

Tak dużej sum y obecnie skarb  P ań  
siw a wyrzec się nie może. W  razie zniesie 
n ia  więc opłat za świadectwa przem ysło 
we w pływ y z tego ty tu łu  m usiałyby być 
w kalkulow ana w staw ki podatku obroto­
wego.

R eform a świadectw przemysłowych, 
ak tu a ln a  od w ielu lat. je s t szczególnie 
tru d n a  do przeprowadzenia, gdyż przy 
świadectwach pobierano są różno dopal 
ty  np. na izby przemysłowo — handlowe i 
rzemjeślnicze..

Najw cześniejsze zroalizowanie reform y 
opłat za św iadectw a jest możliwe dopiero 
poczynając od r_ 1939.

Wesoła wdówka
sk o ń czy ła  sa m o b ó jstw em  na p laży

W edług doniesień p rasy  z a granic z 
nej w S an  Romo 

znaleziono na plaży zwłoki pewnej 
niewiasty,

w k tó re j rozpoznano by walczy nię
tam tejszego kasyna g ry , obywatelkę 
W. M iasta — Elżbietę Mix.

D enatka była do niedaw na na jbo ­
gatszą kobietą W. M iasta  i przeżyła 
dość ciekawe koleje życia. D yla m iano 
wieje steno iyp istką i sek re ta rk ą  boga 
tego gdańskiego i fab ry k an ta  czekola 
dy M ixa, k tóry  poślubił ją  n a  lo tu  
śmierci,
zapisując jednocześnie kjłkuniiliono- 

w y majątek.
M łoda wdowa zdradzająca  w ielki 

pociąg do wesołego, a zarazem  h a z a r­

dowego życia —
dostała się w wir wielkiego świata i 
rozpoczęła grać w kasynie gry w po 

bliskich Sopotach.
P rzegryw ała  wielkie Sumy, zdoby­

w ając jednak  sobje równocześnie wie! 
kie powodzenie zarówno wśród elity 
tow arzyskiej i oczywiście dyrektorów  
kasyna' sopockiego. ,W szeregu im ­
prez, urządzonych przez tę insty tucję  
w ybierana była na  królową kwiatów, 
i t. d.

Po przegraniu większych sum w 
Sopotach
pragnęła  szukać szczęścia za gran icą, 
a  m. in. w San Remo, gdzie też po o- 
s ta tn ie j p rzegranej ^targnęła się ii a 
swe życie*

kilkakrotnie.
J a k ie  są w-arunki p racy  chał ap uh 

ków zaglębiowskich?
Aby dać na to pytanie odpowiedź, 

trzeba bezpośrednio zetknąć się z cha­
łupnikiem.

Znalezieni się w jedoizbow yu po­
koju szewca. B yła już późna godzina 
wieczorowa. F ilu jąca  lam pka nafto ­
wa, ustaw iona na stoliku, na którym  
znajdow ały się różne przy bory szew­
skie i k ilka p a r  trzewików na w ykoń­
czeniu, rzucała mdłe św iatło na wy- 
m izerow aną tw arz m istrza. U rządze­
nie m ieszkania bardzo ubogie. Dwa 
łóżka proste, ustaw ione obok siebio 
w jednym  rogu pokoju i oblatujący z 
tynku  sufit, sam e mówią za sieo.e. ,

— P an  jeszcze przy  p racy ! « 
Rzucam pytanie.

— Roboty co niemiara, pracuje sią 
co prawda po 16 i 18 godzin na dobą. 
ale z tego njc nie ma. Ledwie na 
ehłeb i mieszkanie wystarczy.

— Czy pan robi obuwie na zamó­
wienia ?

— Owszem, na zam ów ienia nakład 
ców. Dziś kończę drugą parę  bucików* 
bo chcę koniecznie dociągnąć do 3 zl. 
zarobku.

— Je ś li pan poruszył spraw ę za­
robku. to proszę mi powiedzieć w ja ­
ki sposób k sz ta łtu ją  się place w wa­
szym zawodzie?

— Różnie, w zależności od wyku­
w ania pracy i od nakładcy.

I  tu nam  in form ator począł w y­
szczególniać ińżne staw ki plac.
Za wykonanie trzewików z cholewek 
nakładcy i reszty dodatków chałupni­

ka stawka wynosi 5.50 zł., 
za w ykonanie trzewików z m ateriału 
nakładcy, lecz na  obstalunek dla n a j­
lepszych składów obuwia 3 do 3.5 ̂  zł. 
zaś przeciętnie od pa ry  płacą od 2.60 
do 1.50 zł. Za w yrób gorszych g a tu n ­
ków. z dodatkiem  'tektury  1 zl i 
90 gr. Dzienny zarobek chałupnika 
za 16 do 18 godzin p racy  wynosi 2 
do 3 zł.

I  tu  w łaśnie w  jask raw y  sposób 
uw idacznia się. kto właściw ie czerpią 
zyski z ciężkiej p racy  chałupnika.

Przede w szystkim  nakładca, k tóry  
jes t pośrednikiem  między producen­
tem  a kupującym . On to, jak  stw ier­
dzono zresztą,
podwaja swe dochody, przez to że nio 
płaci żadnych świadczeń socjalnych, 
podatków oraz co najciekawsze, żo 
robi dostawy skór chałupnikom na 
kredyt po cenach niepomiernie wyso­

kich.
Z rozmowy przeprow adzonej z na­
szym inform atorem  widać; że dobrze 
się stale, iż M inisterstw o Opieki Spo­
łecznej p rzystąp iło  wreszcie do prac, 
związanych z ustaleniem  sposobu 
określania płac chałupników, ażeby 
przerw ać nareszcie od w ielu la t  w y­
zysk i podnieść na odpowiedni po* 
ziom upadające rzemiosło.

( ! > • )
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¥1Złośliwi wrogowie ludu”
w instytucjach państwowych na Białorusi

Na cdbytym ostatnio 18 zjiździc 
komunistycznym partii hialoru ;ki :j 
poszczególni mówcy ^ujawniali", że 
^instytucje państwowe i party jne na 
Białorusi były przepełnione od .iluż- 
szeg’0  czat u wrogami ludu, szkoó li­
kami i szpiegami".
W witebskiej organizacji partyjnej 

wykryto ,,wrogów ludu"
,W okręgu mozyrskim kierownicy wy­
działu oświatowego Romanowi i 
H arlak okazali się wrogami lu d u '.

Podobnie jak przewodniczący mo- 
zyrskiego okręgowego komitetu w y­
konawczego Dubina. który w przam j 
gu 12 lat był członkiem i entralm-gu 
komitetu partii i C. K. W. repibU k: 
białoruskiej,
o Ł,brak czujności" oskarżano również, 
b- sekretarza centralnego koinRetu 
partji Hikałę, przeniesionego na 

Ukrainę.
O Hikaię delegaci wyrażali się jednak 
jako o ..twardym i dobrym bolszewi­
ku", co fłumaczy, żc przenie­
siono go na Ukrainę, a nie uznano, 
jak  tylu innych za ,,wroga ludu'* 
Poddano również ostrej krytyce pra­
ce rządu białoruskiego, który w u hic 
gdym roku rozesłał cło rejonowych 
komitetów wykonawczych 750 bez- 
treściwych okólników.

Przeciwko komisarzowi rolnictwa 
Benekowi wytoczono oskarżenie, żo 
dążył -Ju zniszczenia bydła i koni i w 
tym celu krowy rasowe wysyłał d<> 
jednych rejonów, a buhaje do innych, 
poza tym wydziały w eterynaryjne za 
jego wiedzą wysyłały do ferm hodi- 
wlanych zamiast lekarstw epruw 3*ki 
z zarazkami dżumy i menjngitu.

Komisarz oświaty Diaków n w  
nież został ostro zaatakowany i izca 
ny za >,złośliwego wroga ludu". Prze­
ciw b. . premierowi" Gołodiewowi wy 
toczono oskarżenie, że 

ignorował" świadomie rekonstrukcję 
Mińska i wraz z Ganianiikiem v j dał 
dodatnie opinie o „wrogu ludu4* Pry- 
szczepowie, przedstawiając go jako

sw y  uóbowanego kom unistę4 
K rytykując działalność białoruskie!'

komisariatów' rolnictwa i oświaty je ­
den z mówców oświadczył, że 
,.od roku 1921 na czele tych komisa­
riatów stali socjaliści, szpiedzy i ban­

dyci".
Na czele komisariatu rolnictwa: Cbi- 
dasiewicz — eserowiec i szpieg, oraz 
nacjonaliści faszystowscy Pjryszcze-

pow, Masiukow, Aleksander, Adumo- 
wicz. Strele i Karenjowski. Na czele 
kom isa iy tu  oświaty: Ignatowski •— 
szpieg i bandyta, Balicki — narodowy 
demokrata i bandyta. Stwierdź o no
również, że „szpiedzy gnieździł s ę 
nie tyiko w wyższych urzędach bi-ilo 
ruskicli, lecz również w kołchozach.’

W X V I,E C IE  W KROCZENIA W O JS K  PO LSK ICH  NA GÓRNY
ŚLĄSK.

Dziś '  idy Śląsk obch idtyć będzie
uroczyście XV-lecie wkroczenia wojsk 
polskich. Dzień 20-go czerwca 1922 r. 
jest pamiętną datą w historii polskie 
go Górnego Śląska. Z okazji tej uro­
czystej rocznicy, reprodukujemy dwa 
nieznane zdjęcia przedstawiające f r a ­

gmenty związane z tą pam iętną datą.
Zdjęcie nasze przedstawia wkro­

czenie przed 15-tu laty  kawalerii pol­
skiej na Rynek w Katowicach (ze 
zbiorów nadkomisarza Stanisław:. 
Brodniewicza, Katowice).

Francuzi
Jest francuskie przysłowie: kto nic ryzykuje, ten nic nic ma. Mądrzy 
izi wymyślili to przysłowie nie bo; racji. Oznacza ono innymi sło­

wy: kto chce uzyskać pewne rezultaty, mus? zrobić pewien wkład i może ten 
wkład stracić gdy rzees się nie uda.

Gdy chcesz zatem wygrać na lo ter ii państwowej duże pieniądze, mu 
sjsz ryzykować drobny w ldad, jakim jest nabycie losu. I pamiętaj: nie
wygrasz ras, wygrasz drugi raz. Ty łe tysięcy łudzi już wygrało, dlaczego 
właśnie ty  m iałbyś nie wygrać?

Ciągnienie pierwszej klasy już pojutrze. ,
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Uśmiechnięty prezyden t
W 74 ROKU ŻYCIA.

B. prezydent republiki Gaston Demowi 
fjue zmarł w piątek rano w miejscowo^ 
ci Aignes Vives w der artumrncie Gard, 
gdzie urodził się dnia 1 sierprja 1SG3 r.

W osobie Gastoua Doucmcrgue kran 
eja traci jednego z n a tyy l Lniejszych mą 
żow stanu, który od 40 lat brał czynny u- 
dizał w życiu, politycznym i już w pode 
szłym wieku powołany został na stanowię 
ko szefa rządu jedności narodowej, u two 
rżanego po wypadkach lutowych 1934 r.

Wolne stanowiska
SĘDZIOWSKIE

W, ostatnim Dzienniku Urzędowym  
Ministerstwa Sprawiedliwości został za 
mieszczony wykaz wolnych Mauowisk s<; 
dziowskiego. a mianowicie, sędziów apela 
cyjnych w Poznaniu i Wilnie: sędziów- o- 
kręgowych: w Brzeżanach. w Grodnie, To 
znaniu, Tarnopolu i Warszawie, sędziów 
śledczych w Łodzi i Radomiu, sędziów  
grodzkich — w Bohorodezanach. w Dub 
r,]e. w Janowie Lubelskim w Jasławiu, w 
Jaworowie. w Lublinie., w Muszynie, w 
Oświęcimiu, w’ Radomiu, w Rozwadowie, 
w Sądowej Wiszni w ®kar£ysko — Ka 
miennej, w Stolinie, w Szczebrzeszynie, 
we Włodawie : Żurawnie

POLSKIEGO CZERWONEGO KRZYŻA.
W Warszawce zmari śp. ppłk. w st_ sp.» 

dr. Bohdan Zakliiiski. dyrektor 1'olskicgo 
Czerwonego Krzyża.

Śp. dr. Bohdan Zabliński urodził się w 
Krakowie w r. 1857. Po ukończeniu w Tar 
nopolu gimnazjum, wstąpił na wydział łc 
karski Uniwersytetu Jagiellońskiego w 
Krakowie, który ukończył w r. 1912.

W czasie wojny światowej do roku 191? 
pełnił w wojsku austriackim obowiązki 
iekarza w randze kapitana.- a następni* 
wstępuje do Ochotniczej Legii Oficer 
skiej w Krakowie, biorąc udział w odsifl 
czy Lwowa, jako komendant pociągu sa 
nitarnego. Śp. dr. Bohdan Zakliński peł 
mł kolejno szereg funkcji w Liepartamen 
cie Sanitarnym MS. Wojsk.

Od ośmiu lat był naczelnym dyrekto 
rem PCK.

Śpi dr. Bohdan Zakij liski odznaczony 
był: Krzyżem W alecznych, Złotym Krzy 
żem Zasługi. Oficerrką Legią Honorową 
i szeregiem innych odznaczeń krajowych  
i zagranicznych.

Brak następcy po Blumie
oto, co podtrzymuje rząd Frontu Ludowego

Nocą z w to rk u  n a  środę rząd  
rontu Ludowego we F rancji, prze 

.tył najo strze jszy  k ryzys. Gity b o ­
w iem  dotychczas rząd  ten  by! li 
ty lko  pod obstrzałem  bardzo, we 
F ra n c ji, czupurne j p ra sy  opozycyj­
nej, obecnie ' n a  b a rk i leaderów  
F ro n tu  Ludow ego spad ł ciężar s to ­
kroć gorszy  —  b ra k  pieniędzy,.

D la czy te ln ika  polskiego w ia­
domość ta  brzm i zdecydow anie p a ­
radoksa ln ie :
łwgata Francja, sławna ze swego 
eiułactwu. ze swej rozwagi ekono- 
w ieznej, ta  właśnie Francja nie 

ma pieniędzy?
W  rzeczy sam ej —  nie m a. S k a r ­
bowi państw u  zabrak ło  w ro k u  bie 
żącym  ni m niej n i w ięcej tylko... 
•18 m ilia rdów  franków . Jakim i dro  
gan ii rząd  p rem ie ra  B lum a doszedł 
do ta k  pow ażnego, naw et na  f r a n ­
cuski dobrobyt, deficy tu  n ie będzie 
m y obecnie rozw ażać, zw łaszcza, że 
bez porów nan ia  is to tn ie jszy  je s t 
fak t, iż m im o usilnych  poszukiw ań 
rząd p. B lum a na ów 18-m iIiardo- 
w y deficy t nie m ógł znaleźć żad­

nego pokrycia .
W  ta k ie j sy tu ac ji sta ło  się jasne ,

że rząd F ro n tu  Ludow ego, słusznie 
czy nie słusznie odpow iedzialny 
fo rm aln ie  za m ilia rd o w ą lukę, m u ­
sia ł by upaść, g d y b y  nie... ra d y ­
k a ln a  tra n s fu z ja  k rw i ja k ą  dla rzą 
du  p. B lum a sta ło  się arcy-iuespo- 
dzianie poparcie  przez komunistów-.

Fosłow ie kom uniści, aczkolw iek 
uw ażali „m etody obrane przez rząd  
za n ie  w iodące do celu", zdeoydo- 
wa!i się poprzeć dyktatorskie pełno 
m ocnictw a p. B lum a zm ierzające 
do w ybrn ięc ia  z k a ta s tro fa ln e j s y ­
tu a c ji ekonom icznej 
narazie przy pomocy doraźnej po­
życzki w wysokości 5 miliardów  

franków*.
N ie chcem y rozw ażać o ile ko rzyst­
nie może w p łynąć owe 5 m ilia rdów  
na... 18-m iliardow y deficy t, b a r ­
dziej in te resu jący  je s t fak t, że n ik t 
inny , a  w łaśn ie kom uniści zdecy­
dow ali się pop ierać  tak  bardzo 
„m ocne", a przede w szystk im  w 
biedotę bijące plany premiera. B[u 
mo.

Co na  to  w płynęło? C zyżby kon 
cesje jak ie  tym że kom unistom  w 
postaci przyrzeczenia nowych’ p od ­
w yżek zarobków  i zan iechania

w szelkich podatków  konsum cyj- 
nych , p an  p rem ier zrobił? C hyba 
nie.

K om uniści do tych  przyrzeczeń 
odnoszą się rów nie sceptycznie.

B ardzie j praw dopodobna wy­
daje  się tu  w ersja, iż 
posłow ie komunistyczni działali 
ściśle według dyrektyw Trzeciej 
Międzynarodówki, która absolutnie 
nie kw ap i się do zmiany rządu wn 

Francji.
Nowy rząd. w którym wzięliby 
„czynniejszy" udział komuniści, w 
żadnym  razie  nie m ógłby  być, p rzy  
obecnych n as tro jach  n u rtu jący ch  
F ran c ję , rządem  na dłuższą m etę 
ponad to  oprócz ak tu a ln eg o  prom ie 
ra , n a raz ie  T rzecia  M iędzynaro­
dów ka n ie w idzi we F ra n c ji  czło­
w ieka, k tó ry b y  m ógł być s te rn i­
kiem  rządu  częściowo kom unistycz 
nego. Słowem — lepiej jest — jak 
jest?

N ota beue tak ie  w łaśnie u s to ­
sunkowanie się do rządu prem iera 
B lum a nie je s t w yłącznością kom u 
nistów . N ieom al identycznie ro z u ­
m u ją  co rozsądniejsze u g ru p o w a ­
n ia  opozycyjne, bezskutecznie roz­

g ląd a jąc  się za mężem s tan u  na 
m iarę... F id jasza , boć przecież 
byłe cherlek spuścizny po Frondo 

Ludowym nie podźwignie.
Nie kw api się do te j m isji an i p u ł­
kow nik od „krzyżów  og n is ty ch ", 
an i am b itn y  ex -bu rm istrz  z S t. D e­
nis, a przecież ty lko  o de la  Bo 
que‘u i D orio t‘eie m ożna m ów ić 
jako  o ludziach  now ych, wr życiu 
politycznym  F ra n c ji jeszcze nic 
zgranych ... :

G dy więc po m inionym  już k ry  
zysle rządu  F ro n tu  Ludow ego, n ie 
k tó re  dziennik i p ro ro k u ją  p re m ie ­
row i BI urnowi a rcy -k ró tk i żywot, 
nam  w ydaje się, że 
przepowiednie te są może przed­
wczesne, ho aczkolwiek rząd p. BI u 
ma ma mankamentów co niemiara, 
aczkolwiek po kom unistycznym  z a - 
strzyku krw i, ilość tycli mankamen  
tów niew ątpliw ie jeszcze bardziej 
zwiększy się, to jednak trzeba pa­
miętać, że narazie na horyzoncie 
Republiki nie widać nikogo innego  
kto m iałby dostatecznie otwartą  
głow ę, silne nerwry i twarde ęce 
aby w yprow adzić F ra n c ję  na ? zm­
roki i gładk i gościniec.



JJŁ-I
Kronika tygodniowa

Na boisku tarć politycznych
Z polskiego słow nictwa polityczne 

go znika i zdaje się już bezpowrotnie 
słowo: sanacja. J e s t  to w dziejaeh ży 
cia zbiorowego w ypadek ujem ny, i i  
wyraz, oznaczający uzdrow ienie, jest 
i długo jeszcze będzie św iadom ie orni 
jany , naw et w tedy, gdy sanacja, m a 
iąea w Polsce znaczenie podwójne, 
dla szczęściu k ra ju  będzie isto tn ie 
niezbędna. S tarc ie  tego jednego słów 
ka z firm am entu  politycznego w ytw o 
rzyło zam ieszanie w  świecie u s ta lo ­
nych pojęć; wykoleiło z bitego tra k tu  
gw iazdy, a gwiazdorów' społecznych 
odsunęło od drogi mlecznej i miodem 
płynącej.

' Równorzędny dla. „sanacji"  w yraz 
„prorządow ość" zupełnie już straejl 
swój sens. isto tny , co w konsekwencji 
mocno nadw yrężyło podstaw y pojęcia 
opozycji, k tó re j przeciw nik rozpływ a 
się we mgle. P an u je  ogólnie opinia, 
że Obóz Zjednoczenia Narodowego nie 
jost p rzynajm niej w  stosunku do obe­
cnego gabinetu  organizacją prorządo 
wą, wobec czego rząd  z n a tu ry  rzeczy 
znajdu je  n ieraz ciepłe d la siebie słów 
ko na łam ach prasy, nazyw anej opozy 
eyjną.

P rasa?! Znam y w ypadki aż naz- 
'-yt częste, że różnic między dziennika.

, n i. wychodzącymi w  jednym  i tym  
samym mieście, można się doszukać 
jedynie  w k ro ju  trzcionek, gatunku  
pap ieru  gazetowego i ilości kronik po 
licyjnych. A rty k u ły  polityczne te sa 
me, o bolszewikach to samo, o ozonie 
także, o gospodarce m agistratów  sło­
wo w słowo. Jeżeliby  konsolidacja na 
rodu m iała  na w szystkich polach ży ­
cia społecznego przybrać tak ie  form y, 
jak  w prasie, to równałoby się to za­
m arciu tego życiu, bezkr wist ości, wio 
dacej p ro stą  drogą do zniechęcenia i 
mielizn.

Zm iany, jak ie  zachodzą na w ielkim  
polskim  boisku tarć  politycznych, nie 
doszły jeszcze do świadomości mas, 
k tóre o rien tu ją  się w polityce jeszcze 
według s ta re j nom enklatury: sanacja, 
opozycja lewicowa i opozycja praw i 
cowa. K onia z rzędem  tem u. kto obeo 
n ie odgadnie i w yraźnie nakreśli gra 
nice tych trzech k ierunków  politycz­
nych. Pozostały ty lko etykiety , ale 
sy tu ac ja  na polu w alk  bardzo odmień 
na od tej, do ja k ie j  się przyzw ycza­
iliśm y przez m inione la t dziesięć. Oto 
przełam ały  się fron ty , n astępu je  przo 
grupow yw anie w ojsk, zm iana u m u n - 
durow ań i sztandarów , tranzlokacja 
dowódców z jednej brygady do innej, 
a naw et już  n ie b rygady  aie do obozu 
(Wskutek tego następu je  lekka dez- 
rien tac ja  i tw orzenie się trudnych  do 
rozw iązania rebusów.

Obecny s tan  psychiczny ludzi, t ru  
dniących się po lityką, przypom ina do 
złudzenia popłoch, ja k i wśród uczo 
nyc łpw  piśm ie w yw ołała zm iana pi 
sowni. Całe życie pisało się: ,,P recz z 
p a rtjam i"  _ przez jo t, a  teraz  ,,A rko 
n ia“ przez i krótkie, daw niej p isano
0 sejmoivem roz wydrzeni u przez 
„om ", a teraz o zjednoczeniu narodo­
w ym  przez ,.ym “. Trzeba się przeu- 
ozać, co wcale n ie je s t łatw e, szczegół 
n ie gdy się już człowiek robi starszy
1 w szystko w nim, ja k  pow iada Boy, 
parszy  — wieje.

S,ą jednak  ludzie, którzy- nie podda 
ją  się ak tualnym , choć 'm oże" i nie 
chwilowym  naw rotom  daw nej mody 
politycznej. .Według tego, co we wstęp 
nym  artyku le  ,,K u rie ra  W arszaw skie 
go" pisze prof. S tan isław  S tro ń sk ś 
do tych. k tórsy  obstają przy  raz  obra 
nym  kierunku, należy poseł Kaezkow 
ski.

P ro f. S troński w a rty k u le  swym 
om aw ia osta tn ią  debatę sejm ową na 
tem at zm iany dotychczasowe i u s ta  
j y ,  0 szkołach akadem ickich. " Min. 
Sw iętosław ski pow iedział w  te j mato 
r ii, co następuje:

— Oświadczam W ysokiej Izbie, że

zam ierzam  znowelizować rozporządzę 
nie o stow arzyszeniach akadem ickich 
tak , aby usunąć przepisy , których stu 
sowanie nie w ytrzym ało próby życia.

Spraw ozdaw ca poseł Drozd - Gie 
rym ski w edług prof. S trońskiego wy­
raził się. że po czteroletnim  trw an iu  
ustaw y nie m ożna powiedzieć, by zda 
ła  ona egzam in życiowy.

A teraz przy taczam y dosłownie na  
odpowiedzialność p rof. S trońskiego i 
„ K u rje ra  W arszaw skiego" ten  f ra g ­
m ent artyku łu , k tó ry  nas najbardzie j 
in teresu je:

— Znalazł się jednak  p o sa , p 
K aczkow ski z Sosnowca, który  za­

dziwił naw et p. spraw ozdaw cę swą 
n ieustęp liw ością:

— Skąd ten a tak  liberalizm u?.. 
Nowe p ae ta  conventa... W yłom  a 
choćby próba rew izji w- system ie 
pomajowym...

Czyżby p. poseł — kończy po 
przytoczeniu słów p. K aczkow skie ­
go au to r a rty k u łu  — z przeszłości 
naszej wolał liberum  veto, oraz nie

uznaw ał tej p raw dy , że w imię pro 
ste j ciągłości życia po każdym  m a­
ju  m usi przyjść... czerwiec?
W  wywodach pos. Strońskiego, kto 

re  d la  w ielu będą brzm iały raczej j a ­
ko kom plem ent d la  posła K aczkow ­
skiego, niem iłe jesteśm y dotknięci o- 
wym  zaznaczeniem, że jes t to poseł z 
Sosnowca. Pod  piórem  p rofesora  ro 
m anistyki, przesiąkniętego ku ltu rą  
francuską i znającego w szystkie ta j  ­
n ik i druzgocącej ironii, tak ie  podkro 
ślenie, że to mówił poseł z Sosnowca, 
znaczy tyleż, co poseł o m ałom iasteci 
kowych poglądach, oddalony od źródeł 
wielkich przem ian ideowych, poczc; 
w y prow inejonalista , aperu jąey  n ie ­
aktualnym i już  hasłam i.

P rof. S troński w-obcc tego obraz-! 
nasze uczucie lokalnego p£ triotyzm u. 
N ie chcielibyśmy, aby w sejm ie było 
więcej takich okazyj, po których S'- 
snowiec byłby uży ty  w takim  samym  
znaczeniu jak  K ła j, G rajdołek albo 
P sia  Wólka.

K. ć —R K .

LIST GOŃCZY
Poszukiwani są ci wszyscy, k tórzy do tej p o iy  nie nabyli jeszcze 
losu do I-ej k[. 33-ej Loterii w kolekturze St Mławskiej w Sosnow  
cu, 3 Maja 23 lub w oddziałach: w Będzinie Małachowskiego 1; 
w Dąbrowie Górn., 3-go Maja 2: w Zawierciu 3-go Maja 3 i w  
Grodźcu Kościuszki 3. Zgłaszającym  się nabywcom przyznane Imj- 

da wielkie nagroly, z których największa wynosi

1.000.000 z*
Ostatni ferinin zgłoszeń upływa pojutrze t. j. we wtorek w którym  

to dniu już rozpoczyna się ciągnienie.

Sprawa Liceum Pedagogicznego
i 7-klasowei szkoły ćwiczeń w Sosnowcu
Z dniem  16 czerwca 1937 r. w yga­

sły zupełnie w szystkie sem inaria naw 
czycielskie w k ra ju  oraz zoviązana z 
nim i 6-io klasow a szkoła ćwiczeń.

Z dniem  17 czerwca 1937 r. na  mo­
cy rozporządzenia M inisterstw a W y­
znań R eligijnych i Oświecenia P u b li­
cznego organizuje się 3-letm e Liceum 
Pedagog. Męskie.

Zasadniczo każda k lasa  Liceum  Pe 
dagogieznego liczy dw a oddziały.

Do Liceum  Pedagogicznego do k ia  
sy p ierw szej mogą zgłaszać się ueznio 
wie, k tórzy ukończyli 4-o letnie gim na 
zjum  państw ow e lub p ryw atne  i o- 
trzym ali ,,świadectwo ukończenia g i­
m nazjum  ogólnokształcącego", oraz 
po ukończeniu 6, 7 i 8-ej klasy  gimna. 
zjalnej starego typu. Młodzież k tó ra  
p rzekroczyła wiek, może uzyskać dy 
spensę w- kuratorium .

Zapisy p rzy jm u je  się do dnia  21 
czerw ca 1937 r. w kancelarii — Sosno 
wiec, W aw el nr. 1. Egzam in je s t bez­
p łatny . Taksa adm in istracy jna  rocz­
nie wynosi tylko zł. 30. — H arcerze i 
g rający  na  jakichkolw iek in strum en­
tach miłe w idziani.

Egzamin wstępny odbędzie się 
dnia 22 czerwca 1337 r. o godz. 8-ej 
rano.

D la młodzieży zam iejscow ej je s t u 
nządzona bursa. Do B ursy  p rzy jm u je  
się także młodzież g im nazjum , szkół 
zawodowych i powszechnych.

Szkoła ćwiczeń
N a mocy rozporządzenia M inister

stw a W R. i OP. pow staje  7 o klasowa 
w-zorowa szkoła ćwiczeń. Ilość ucz­
niów nie może przekroczyć 40 w każ­
dej klasie, dziewcząt i chłopców. W pi 
sów do kl. 1, 2. 3, 5 i 6-ej nie przy jm u 
je  się je s t tylko 8 m iejsc w  klasie 4-ej: 

O ddział 7-y
N a podstaw ie zlecenia K urato rium  

i  uzgodnienia z p. Inspektorem  Szkol 
nym  organizu je się oddział 7 dla dzie 
w-cząt i  chłopców. Miejsc 40.

Zgłosić się może 20 chłopców i 20 
dziew cząt, k tórzy przedłożą świacie 
etwo ukończenia 6 k las szkoły pow 
szechnej. Zapisy trw a ją  do dnia 1-go 
lipca  br. w poniedziałki i czw artki od 
godz. 10 do 13-ej w gm achu Liceum  
Pegagog. Sosnowiec, W awel Nr. 1.

N auka w klasie -7ej je s t  bezpłatna 
T aksa adm in istracy jna  w szkole ćw i­
czeń je s t zniesiona.

P ierw szeństw o będą m ieli ci, któ 
rzy zgjoszą się pierw si.

Dyrekcja Liceum Pedagogicznego

Tragiczny wypadek
W FABRYCE BAECOCK-ZIELENIEW 

SKI.
W fabryce Babeock — Zieleniewski w 

Sosnowcu wydarzył się nieszczęśiwy wy 
padek.

W czasie wyciągania dna żelaznego z 
kotła, upadł na żelazną m atryce robotnik 
19 letni Bolesław Marzec, zamieszkały w 
Sosnowcu przy ul. Perlą 1. Nieszczęśliwy 
robotnik odniósł ciężkie obrażenia i prze 
wieziony został do szpitala
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Bezrobotni
B yliśm y 10 sprawach redukcyjnych  

w Bolesławiu, gdzie, jak  wiadomo, są 
nieczynne kom inie  galmanu. Zajecha 
liśmy przed budynek urząd u gm in n y  
go. Bawiliśmy tam nie dłużej, jak dzie 
sięó minut. Przez ten czas przed urzę­
dem gminnym i w korytarzu zebrał 
się tłdm bezrobotnych. W  ciągu pa) u 
minut zwiedzieli się, że ktoś przy je ­
chał do urzędu gminnego, że może co 
nowego, może praca...

W  tym drobnym wydarzeniu prze­
jaw ia się wielki tragizm sytuacji bez­
robotnych, którzy z dnia na dzień cze­
kają jakiejś zm tanySjakiegoś ratun­
ku. I żyją tylko nwUteją.

Ale tym  długo żyć nie można.

Do handlu
Mamy do zanotowania ciekawe zja  

wisko. Oto do liceum humanistyczne­
go w Sosnowcu zapisało się 26 kandy-t 
dalów. do liceum pedagogicznego ty lc i  
a clo liceum handloicego aż 50 kandy­
datów.

Młodzież rwie się do handlu. ZnaU 
czasu.

NA LETN ISK O
i obozy poleca:
plecaki m enażki, m anierki, pan  
toflo czapki i spodnie ln iane 
piłki siatkow e

n a jtan ie j

„ST A D J0N “
Sosnowiec. 3 M aja  29, tek 630.53

§gf©gflvik3i
,  KAWA PRZY MIKROFONIE.
Dzień dzisiejszy przyniesie dwa koneer 

ty, które w znacznym stopniu przy­
czynią się do urozmaicenia program u ra- 
djowego tego dnia. Pierwszy z nich rozpo 
cznie się o godz. U.10 i obejmie występy 
zawsze obetnie słuchanych artystów: Iuy 
Łcsiówny (klinga). M ary Diclur — Załus 
kiej (śpiew) i zespołu salonowego P. By* 
nasa. Koncert drugi pod hasłem ,.Kawa 
przy mikrofonie", nadany będzie z W i'na
0 godz 18.00 i pozwoli radiosłuchaczom 
spędzić dwje miłe godziny u śród wiieft 
skjch interpretatorów  muzyki lekkiej.

„Kopalnie bolesławskie“
1 KONCERT ..SZÓSTKI SOSNOWIEC­

K IE J".
W nadchodzącą środę o godz. 20 ze stu­

dia sosnowieckiego dany będzie koncert 
..Szóstki sosnowieckiej!‘ pod dyr. S‘. Kuch 
cińskiego. ...Szóstka" wykona popularno 
utwory Urbacha. Moszkowskiego i B u d a

Reportaż aktualny o kopalniach bole- 
slawskich wygłos} red. K. Ćwierk.

K u  m eta lik ó w  Minowi
W WARSZAWIE.

Towarzystwo wojskowo - techniczną 
urucham ia w roku szkolnym 1937-38 w 
dziale lotniczym, w ram ach jednorocz­
nych ślusarsko - monterskich kursów lot 
niczo - samochodowych w Warszawie, 
kurs mechaników samolotowych dla ab­
solwentów s/ kóI rzemieślniczych 1 do­

kształcających, 
pragnących poświęcić się sluiżbie za wodo 
wej jako podoficerowie laiuictwa w cha­
rakterze majstrów wojskowych.

Kurs ma za zadanie tcoielyczue i prak 
tyczne specjaljzowanie w kierunku na­
prawy i obsługi samolotów dla potrzeb 
lotnictwa wojskowego.

Nauka na kursie T. W. T. będzie się 
odbywać według program u ustalonego 
przez Min. W. R. i O. F. w porozumie­
niu z Dowództwem Lotnictwa M. S. W.

Na kurs ten mogą być przyjęci kan­
dydaci urodzeni w roku 1917, 1918. 1219 
i 1920.

Ubiegający się o przyjęcie na kr.rs 
mechaników samolotowych ślusarsko - 
monterskiego kursu lolnjczo - samocho­
dowego T. W. T. w Warszawie, 
powinni wnieść osobiście względnie przs 
słać listem poleconym do da. 3 lipca ISSł 
roku podanie na piśmie adresowane dn 
Towarzystwa Wojskowo - 'ferbniezimgo 
w Warszawie, Aleja Róż * m. 1 wg. 

wzoru Nr. 1.
Bliższych informacji -Jla zaiuteresowa 

nych udziela Ekspozytura Wojewódzkie­
go Biura Funduszu Pracy w f?osnowęn, 
ul. Zakręt 7 w godzinach od 10-17.
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Walka z „fuszerami budowlanymi"
Przeszłość i obecna działalność cechu murarzy i cieśli

śród kilkunastu cechów w S y ­
nowcu najstarszym  jest cech m u ra­
rzy i c'eśli, którego pows+an |e Julu je 
się r a  10k 1906.

Chcąc zapoznać naszych czytelni 
ków z powstaniem i działalnością tej 
zawodowej organizacji zwróciliśmy 
się w tej sprawie do 
starczego cechu p. Jana Beduaika- 
urzędującego na tym stanowisku z 
górą 17 lat. P. Bednarek i radca Izby 
Rzemieślniczej Feliks Sił uszek u- 
dzicGIi nam potrzebnych jnfornuicyj.

Zapoznając tsię z liisojrią co i.u 
murarzy i cieśli — oświadczają jrtU r 
matorzy — musimy sięgnąć pamięcią 
wstecz do dnia 3 stycznia 1905 roku. 
W  tom etniu właśnie padła zgoła z 
ust 10 członków założycieli—mistrzów 
murarskich, aby utworzyć jedną 
wspólną zawodową korporację. Na­
zwiska założycieli cechu są:
Jan Stefański, śp. A. Fremuzióski, 
śp. Fr. Sąga, I. Wojciechowski. L. 
Mastalerz, Fr. Rogaliński, D. Białas, 
Fr. Janikowski, Śz. Kuchciak i śp.

J. Młodzianowski.
Starszym  cechu był wówczas p J . 
Stefański, podstarszym p. A. Fremu- 
siński.

O ficjalną działalność cech ru/]»o- 
ezął dopiero po kilku miesiącach po 
udzieleniu zezwolenia przez guberna­
tora piotrkowskiego. Komisarzem mu 
nicypalnym był radca m agistratu p. 
,Wł. Dąbski.

W czasach przedwojennych cedi 
większej działalności nie wykazil ze 
względu na panujące wówczas *va- 
runk; polityczne

P orząd ek  przeprowadzenia 'igza-
minów na mistrzów murarskich był 
wżwczas utrzym ywany na wysokpn 
poziomie. Egzamin składał się z 
dwuch części: z wykonania sztuki i 
odbycia ustnego egzaminu przy u- 
dziale inżyniera architekta.

O ile chodzi o czasy wojenne, io 
cech ze względów na zamarcie ruchu 
budowlanego, a następnie z powo-Ju 
-różnych okolidzności politycznych, 
żadnej działalności av ruchu zawodo • 
wym wy kazać nie mógł. StosucAi 
ówczesne tak się zresztą p r z e d s t a ­
w iały, że po za przemysłem wojen­
nym Avszelkie inne w arsztaty po pro­
stu nie egzystowały.

— A kiedy sytuacja zaczęła się w 
cechu poprawiać?

— Stało się to dopiero z chwilą od 
z y s k a n ia  niepodległości Pojsk-ij. 
(Wówczas stan ' rzemieślniczy otrząsł 
się z przygnębienia i wraz z innymi 
grupam i społecznymi przystąpił do 
wspólnej pracy nad odbudową odzy­
skanej Rzplitej.

— Jaka jest obecna sytuacja ogól­
na i finansowa mistrzów cechu?

— Panujący od dłuższego czas ii 
k ry /y s  zahanwwał oczywiście racjo­
nalną piacę w zaivodzie budowlanym. 
Obecne położenie finansowe nie  ̂przed 
staw ia się zbyt różowo. Jeśli jednak 
chodzi o ogójną sytuację to jest ona 
lepsza, niż przed dwoma laty.

Dużą przeszkodą do pomyślnego 
rozwoju zaivodu murarskiego i cnwjel 
skjiego są niefachowcy — zwani ..Bl­
ezerami4'. Cech, dbając jednak o ̂  god­
ność zawodu, prowadzi walkę z tymi. 
którzy nie posiadają kwalifikacji do 
samodzielnego prowadzenia robóL bu­
dowlanych.

Gdyby nie ci właśnie nasi konk - 
renci   moAvi starszy cechu p. Bed­
narek — to sytuacja nasza znacznie 
by się polepszyła.

— Ilu członków' liczy obecnie cech?
— Obecnie 30 mistrzów dyplomo­

wanych oraz niezrzeszon zch kilku­
nastu.

Należy zaznaczyć, że obecne p ra ­
wo przemysłowe organizacyjne cze­
ladników nie obejmuje. Czynjon.A są 
więc starania, aby prawo przemysło­
we pozwalało n* wcielenie czejadui- 
kÓAV do orgam zaćyj węchowych, w/gl j

dnie aby mogli utworzyć odrębną 
praw nie istniejącą organizację. W 
ostatnich latach, cech wyzwolił 120 
czeladników.

— Jakie sprawy były lub znajdą 
sję  w' najbliższym czasie aa wars/la­
cie pracy cechu?

— A A v ięe  cectf brał ż y w y  ućl/.iui 
w spraA/ie zn o w elizo w a n ia  m stawy  
p rzem yslow o-b u d ow lan ej, co dało  -a -  
w odow i m urarskiem u i ciesielskiemu 
Aviele m  a w. W p racy  te j cech  n ie  
u sta je .

Obeceie znów zgłoszona zo;i'dav 
do Sejmu spraAva przestrzegania kwa- 
lifikacyj zawodowych, aby można b y ­
ło wytępić t. zw. „fuszerów" b uow- 
lanych.

Czynione są starania, aby cech,’ 
mogły piwa dzid sprawy gospodarcze.

Cech zamierzał swego czasu c w  •- 
rzyć na terenie Zagłębia spółdzielń;,!, 
której zadaniem
m ia ło  b yć d ostarczan ie sw y m  e d e n ­
kom  po cenach n isk ich  m aterials v 
budoAvlanych oraz n a b y w a n ie  potr.m b  

nycli surow ców .
SpraAva ta jednak u tk n ęła  n a  rr.,,n

wym p u n k cie , p on iew aż  nie z n a tiz lu  
należytego zrozu m ien ia  i poparcia i 
członków cech ów  zag łęb iow sk ich  Irze 
ba ubolew ać nad  tym , że  się tak  s ta ­
ło . g d y ż  utAA-orzenie sp ó łd zieln i j \, 
cze av  d z is ie jszy ch  czasach jest ko­
niecznością.

— Czy zarząd cechu czynił >tari 
nia o uzyskanie kredytów?

— Tak, zarząd cechu oraz r n iv -  
A v ie  Izby Rzemieślniczej czynili czy 
nią a v  dalszym ciągu staran ia a  ty  u- 
zyskać odpowiednie kredyty na pod 
niesienie stanu finansowego w arszta­
tów murarskich i ciesielskich.

Zarząd cechu troszczył się także o 
kwestie teoretyczne zasad budow­
nictwa. Dzięki wjęc inicjatywie ■>.* 
chu zorganizowano przy Szkole !'■>■ 
kształeaiącej w Sosnowcu — k u m  / 
działu U|idoAvnictAva, które cieszą : lę 
dość liczną itokwencją.

Kończąc rozmowę, starszy cechu 
p. -I. Bednarek zaznaczył, że jak do­
tychczas, tak i av dalszym c ią g u  hę 
dzie bronił god n ości stan u  rzemieślni­
czego i fachoAcości pracownika.

J. O-ski.

JUZ ZA KILKA DNI
ciągnienie I-ej i lasy!

Kto za tym nie posiada jeszcze losu,
winien go na'ychmfast nsb^ć w szcięślśwej kolekturze

KAFTALA
KATOWICE, BYBEKCYJNA 2

List, wne zamówienia załatwia się odwrotnie.
Konto P. I\. O. 3 % 1.761

RftFTłL TO SYNONIM SZCZĘŚCIA
Zwłoki wisielca na drzewie

Samobójstwo mieszkańca Miiowic
W czoraj w godzinach rannych ro 

botniey spceszący do pracy ujrzeli wi 
szące na drzewie obok boiska av Milo 
wicach

zwłoki jakiegoś mężczyzny.
Jak  się okazało, samobó jstwo przez 

powieszenie popełnił 21-leini Ignacy 
Przyłueki z Miiowic, sy a maszynisty 
z kopalni :sW iktor“

Przyłueki powjesił się na pasku, u 
wiązanym na gałęzi.

Zwłoki denata przewieziono do 
kostnicy szpitala ubezpieezalni społe 
cznej av Sosnowcu.

Narazie nie ustalono co było przy7 
czyną rozpaczliwego kroku młodego 
mężczyzny.

Wiadomości bieżące
N iedz.

Czerw.

Dziś: S y lw e rju u a  
Jutro: A lojzego  
W*ch6d słońca: 3.1 i 
Zachód słońca- £0.00

KINA W SOSNOWCU:
ZAGŁĘBIE — Po burzy
PALA CE — X 
1EDEN: Zabiłem
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-  ZARZĄD ZWIĄZKU B. OCHOTNI 

KÓW ARMII POLSKIEJ z lat 1914-1921
oddział w Sosnowcu wzywa wszystkich 
członków należących do sekcji w Strze­
mieszycach, aby w dniu 23 bm- (środa) 
jakna.jljczniej stawili sic na zebranie w 
lokalni własnym o godz. 17.30.

Jednocześnie zawiadamia siq wszyst­
kich członków oddziału w Sosnowcu, źe 
zbiórka miesięczna odbędzie się w dniu 
57 bm. (niedziela) w domu społecznym o 
godz_ 16. Na ważność poruszanych spraw 
na tym zebraniu obecność wszystkich  
członków konieczna.

-  ZAKOŃCZENIE ROKU SZKOL- 
NEGO. Dnia 18 bm. w żeńskiej szkole 
rzemiosł im. ks. kanon. Fr_ Raczyńskie­
go odbyło się zakończenie roku szkolne­
go i pożegnanie nowych absolwentek. U- 
roczystość ta została połączona z obcho­
dem imienin dyrektorki tejże szkoły dr. 
Wandy Zahorskiej. Dyrektorka ofiarowa 
ła 56 złotych na kolonie letnio, urządza­
ne przez jej szkolę dla niezamożnych u- 
c zenie.

-  ZABAW A W PARKU W DĄBRO­
WIE. Rodzina Legionowa w Dąbrowie 
urządza dziś zabawę w mjejskim parku 
na Zielonej. Program zabawy zapowia­
da wiele miłych atrakcyj i niespodzianek

Do tańca przygrywać będzie doboro­
wy zespól orkiestry. Duże zaintersowanie 
budzą wyścigi.

-  EGZAMIN WSTĘPNY. Dyrekcja
gimnazjum kupieckiego męskiego stówa 
rzyszenia kupcjów polskich w Sosnowcu 
Bracka 16 komunikuje, że egzamin wstęp 
ny rozpoczyna się dnia 22 bm. o godz. 8 
rano.

I Ogłoszenie
Komornik I-go reAv. w Sosnowca 

podaje do wiadomości, że Kancelaria 
Komornika III rewiru Sądu Grodzkie 
go av Sosnowcu % dniem 1 8  czerweĄ 
1937 r.
została przeniesiona ido domu przy 

ulicy SIENKIEWICZA Nr 8
ni. 16. III piętro Ł.;;|

(lokal Kancelarii Komornika 
* I-go rew.)

Komorujk 
FELIKS ZEMANEK

Kasa bezprocentowa
w  D ąbrow ie

.W Dął/rowie z inicjatywy stowa­
rzyszenia kupców polskich utworzona 
została rn.-ejska kasa bezprocentowa.

W skład zarządu bezprocentowej 
kasy wchodzą pp.: inż. Kaznowski, 
inż. W. Marczewski, inż. Dobrzański, 
mec. Lisiewiez, prof. RogawsU oraz 
przedstawiciel m agistratu i tow. rza 
mieślniczego.

Do komisji rewizyjnej zostali wy; 
brani pp.: kier. A. Domaszewska, inż. 
Jackiewicz i dyr. .Walewski.

Kasa udzielać będzie bezprocento­
wych pożyczek niezamożnym drob­
nym kupcom i rzemieślnikom.

 0 ( ) 0 -------
-  WYSTAWA PRAC UCZNIÓW szko 

ly  przemysłu artystycznego w Sosnowcu, 
zostanie otwarta d7,śś o godzinie 1:1. Wszy 
stkich przyjaciół szkoły oraz absolwentów  
zaprasza na tę uroczystość dyrekcja.

— CZYJE SKRZYPCE? Jerzczo w ma 
ju br. na polach czeladzkich znaleziono 
skrzypce w futerale. W łaścicel może je  
odebrać w wydziale śledczym w Sosnow  
cu w godzinach urzędowych.

— ZWIĄZEK CZELADZI RZEMIE­
ŚLNICZEJ CHRZEŚCIJAŃSKIEJ W
SOSNOWCU zawiadamja swych człon 
ków- że dnia 27 bm. o gouz.-10 rano w lo 
kału związku w Sosnowcu, ul. Piłami* 

skiego 16, odbędzie się zebranie wszyst 
kich członków związku czeladzi rzemi8 
śimczej chrześcijańskiej. Poniedaż na ze 
braniu omawiane będą bardzo ważne spra 
wy ,przeto zarząd pros| o konieczne I 
punktualne przybycie.

-  ABSOLWENTKI SZKOŁY H AN­
DLOWEJ W BĘDZINIE. Wczoraj umie­
ściliśm y nazwiska absolwentek szkoły han. 
dlowej stow, drobnych kupców w Będzi­
nie. Dziś listę tych absolwentek uzupeł­
niamy czterema nazwiskami, które omył 
kowo pomjnięto.

Są to nazwiska: Maria Moś. Marian 
Posner, Maria Piekarczyk i Ch. Rozen- 
blum.

-  ZEBRANIE ZWIĄZKU B. OCHOT 
ARMII POLSKIEJ W CZELADZI. Dzii
o godz. 10 rano w lokalu własnym przy 
ul. Reymonta 81 w Czeladzi odbęlize się 
ogólne miesięczne zebranie członków. — 
Sprawy bardzo ważne. Obecność wszyst­
kich członków zebrania obowiązkowa.

— OTWARCIE OGRÓDKA JORDA­
NOWSKIEGO W MILO WIC ACH. Zwią­
zek pracy obywatelskiej kohjet w Milo- 
wicach zawiadamia, że dziś o godz 17.30 
odbędzie się poświęcenie i otwarcie ogród 
ka jordanowskiego w Milowicaeh przy 
ul. Podjazdowej, urządzonego staraniem  
miejscowego oddziału.

-  ZARZĄD ODDZIAŁU PCK. zawia 
damja, że egzamin słuchaczek kursu 
sióstr pog.-san. PCK. odbędz!e się w da.
21 bm. tj w poniedziałek o godz. 19 w sa­
li Związku Zaw. Prae. Ubezp. Spot. w 
Sosnowcu, przy uJ. K ołłątaja 17.
— W YSTAW A PRAC UCZENIC SZKO 

ŁY HANDLOW EJ ŻEŃSKIEJ IM. KR. 
JADW IGI W SOSNOWCU dostępna dla 
zwiedzających w poniedziałek, wtorek i 
środę od godz. 9 do 15.

Zuchwała kradzież
W MILO WICACH.

Ubiegłej nocy w Mjlowicach w miesz­
kaniu właścicielki zakładu krawieckiego 
Stefanii Prani owej dokonano zuchwałej 
kradzieży.

W czasie snu domowników dostali się 
złodzieje, którzy niesploszeni przez niko­
go skradli różne m ateriały przyniesione 
przez klientów, suknie, radioodbiornik i 
inne przedmioty, wartości ponad 1500 zł.

Policja zawiadomiona o kradzieży roz 
poczęła dochodzenie.
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Strajk okupacyjny w „Natalinie
Sytuacja p o w a żn ie  za g m a tw a n a

99

W dniu 15 bin. p. Z. Hacfeld. wła 
4eiciel fabryki tektuiy ,,N utarn“ w 
Masłońskieru Piecu, gminy Poraj, po 
wiatu Zawierciańskiego, 
wymówił pia?ę na 14 dni całej załn 
dze swej fabryki w liczbie '40 osób.

Wymówienie skończyć się ma w d. 
jJO bm. i po tvm czasie fabrvka md 
•być unieruchomiona na nieokreślony 
czas. Powodem tego kroku, jak poda 
je p. Hasfeld, ma być nierentowność 
produkcji, a co za tym id z e  i.r nieci 
ność sprowadzenia do fabryki nowy ca. 
urządzeń, co potrwać to moz ; pewien 
czas.

Na drugi dzień rano tj. v  ubiegłą 
Ćrodę 16 bm. o godzinie 6 rano, nocna 
zmiana robotników, licząca kilkadzie 
sią t osób .
nie opuściła fabry.% lecz przystąpiła 

do strajku okupacyjnego. 
Przybyła do fabryki p ie rw sza  

zmiana dzienna do pracy przystąpiła 
Twierdzą, że powodem strajku by

Sprawa odłużenia
M. DĄBROWY.

Prezydent m. Dąbrowy T. Trząsiniicch 
wyjeżdża jutro do Warszawy, gdzie wsź 
mie udział w konferneji centralnej ko­
misji oddłużeniowej. Na konferencji o- 
mawiana będzie również sprawa rekur- 
*(iw zgłoszonych przez zarząd m. Dąbro­
wy.

i  ŻEŃSKA SZKOŁA 
*  RZEMIOSŁ
w  im- Ks. Kam u.

F r * .  B a e s y ń s k i e g o
^  Tc w, Szkół Śi-ssnlch
&  w  S osn o w cu ,  ul. Kaliska 23,
M  przyjmuje zap sy  uo/enic  na dziady
M  KRAWI ECKI .  FRYZJERSKI 
0  CZAPNICZO - MODNIARSKI.
W  GALANTERII SKÓRZANEJ, IN 
^  TROLIGATOKSKI i KAMASZ- 
W  NICZY, na kurs TEYKOTAR- 
* *  8 TWA RĘCZNEGO i MASZY­

NOWEGO, 
oraz zapi«y na nowootworzony 

Roczny Kurs Czopnlczy 
dla chłopców 

Kancelaria czynna od 10 do 14

ło to. że właściciel fabryki wydalił 
tej nocy z fabryki jednego z robotni­
ków, który na czele nocnej zmiany za 
żądał wyrzucenia z fabryki etraźni 
ków (kluczników) za to, że jeden z 
nich obudził robotnika, fpiąeego pod­
czas pracy.

Togo dnia o godz. 14-ej przybyła 
pod fabrykę II  zmiana dzienna w licz 
bio około 100 robotników, której 

dyrekcja do fabryki nie chciała 
wpuścić.

Bramy fabryki pilnowało 7 i rywal 
nych strażników, uzbrojonych w broń 
palną i pałki gumowe. W pewnej 
chwili stojący pod fabryką robotnicy 
przypuścili do bramy atak, obrzuca 
jąc strażników butelkami i kamienia ­
mi.

W tym samym czasie okupujący 
fabrykę usiłowali się d -siać pod
bramę.

Atakowani strażnicy dali w

kilka strzałów.
Po upływie 40 minut wyniesiono z 

fabryki jednego z robotników, a mia 
nowicie niejakiego Kuklę, postrzelone 
go w bok. Odwieziono go natychmiast 
do szpitala Ubezpieczalni Społecznej 
w Zawierciu gdzie dokonano wyjęcia  
kuli.

Stan postrzelonego nie jest groźny
Na terenie fabryki przebywa około 

150 robotników strajkujących, nato 
miast

kilkudziesięciu robotników pracuje 
normalnie.

Robotników c h o r y c h  oraz 
matki do dzieci komitet strajkowy 
zwolnił do domu. Strajkujący wysłali 
do inspektoratu pracy w Zawierciu 
memoriał z żądaniami.

W nocy z dnia 16 na 17 bm. nie­
znani sprawcy w lesic pod Żarkami 
poprzecinali druty telefoniczne piowa 
dząee do fabryki „Natalin44.gorcM

Założona w 1920 r.
Prywatna z prawami szkół państwa wych 
4-KI. A SOWA ŚR ED N IA  ZAWODOWA

Męska Szkoła Handlowa 
T. Płockiego

W SOSNOWCU, 1 M AJA 2-1, TE U. (1 12-84
przyjmuje do klasy pierwszej kandydatów, którzy ukończyli 7 odłzia- 
łów szkól powszechnych łub I klasę gimnazjum

E»łioie-:^is.-iaK;z^Ł — —  BtairiBBBSBŁEgBSEaa —  w — — a— M B M w — — B

Zderzenie się parowozu z furmanką
na prze eździe  w Z ąbkow icach

Przedmiotem wczorajszej rozprn • 
wy w Sądzie Okręgowym w Sosnow  
cu była sprawa przeciwko winowajcy 
zdarzenie się na przejeździe w Ząhko 
wicach parowozu z furmanką miesz­
kańca Turzy. pow. zawierciańskiego, 
Stanisława Korcipy. Parowóz, prze­
jeżdżając przez niezar;tknięty prze­
jazd, wpadł na furmankę Korcipy, ro 
zbijając ją i wlokąc za sebą ciężko 
rannego woźnicę, konia i resztki w o­
zu na przestrzeni kilkunastu metrów.

Jak wykazało śledztwo winnym  
(spowodowania katastrofy był prze­

jazdowy Mikołaj Jarosz.
Sąd wymierzył mu miesiąc aresztu 

z zawieszeniem kary. Nad skazanym  
ciąży ponadto wielka odpowiedział
nosć cywilna.

R&mo
Niedąiela 20 czerwca.

8.00 Audycja poranna. 3.00 W 16 roczni 
cc powrotu do kraju 4 Dywizji Strzelców 
gen. Żeligowskiego. (Transin. nabożeu 
stwa z kościoła sw. Antoniego w Warsz* 
wie). 10.00 Transmisja z Pola Mokotow­
skiego fragmentu Ogólnopolskiego Kon 
gresu Zw. Młodej Wsi. 12.03 . . T a t r y k e n  
cert w wyk Onkestry P. R 13.10 Koncert 
rozrywkowy. 14.40 .,Wszystkiego po tro 
cliu“ —• audycja dla dzieci. 15.Oj Audjc.a  
dla wsi. 16 00 Melodie i tańce mazurskie. 

16.30 Płyty. 17.00 ,.Cytryny tjey lijsk ie4 — 
komiedja w Teatrze Wyobraźni. 18.00 ..Ka 
wa przy migrofonie4* 20 00 Mu-zyka lekki, 
i piosenki tpłyty 2100 „Konkurs na Galo 
pagos“ — Kukułka Wiieńaka 22.00 Kon­
cert solistów.

Poniedziałek 21 czerwca
6,15 Audycja poranna. 12.25 Popularne 

melodie w wyk. na instrumentach dętych. 
12.40 Od warsztatu do warsztatu audycja 
poświęcona pracowniom instrumentów 
muzycznych, 18.00 Bajki dia dzieci oponie 
Mariusz Maszynski, 16.15 Męski chór ukra 

iński im. Łysenki 16.45 „Zagadkowi ludzie
— ..Kempelan i jago automatyczny szachi 
sta“ — felieton. 17.01! Koncert solistów. 
17.50 ..Co sie dzieje w naszym ogródku41— 
pogadanka. 1815 „Michel? Fleta śpiewa'4 
(płyty) 18.50 Reportaż z Targów Gdyń­
skich (z Torunia). 13.00 Audycja żołnie^ 
ska. 19.40 ..Proponujemy naukę pływania4*
— pogadanka sportowa. 20.00 „Kalejdos­
kop44 — audycja muzyczna. 21.00 „Cztery 
rzeczy w Polsce słyną44 — audycja muz.
— liter '21.45 „O roku ów44 — Początek l i  
księgi „Pana Tadeusza44. 21.35 Koncert 
wieczorny w wyk. orkiestry P. E.

Im i  M  li. wytiioitó
GIMN. IM. E. PLATER.

Na ostatnim walnym zebianiu kola Ił. 
wychowanek gimnazjum im. Emilii Pltf 
ter w Sosnowcu został wybrany nowy za 
rząd. który ukonstytuował się jak nastę 
puje: Paszycowa Kazimiera—przewodni­

cząca. Romatowska Helena — wiceprze 
wodnieząca, Jeznachówna Stanisława — 
sekretarka, ćwierkówna Justyna -  zastą 
pczynl sekretarki. Jarżanka Antonina —< 
skarbniczka. Porczyńska Maria — zazte.p 
czyni skarbniczki, Garlińska Jadwiga — 
wolny członek zarządu.

Komisja Rewizyjna. Sienkiewiczowa 
Celina, Siekańska Edyta. Zygmnntówna 
Jadwiga. Zartopczynie: Stange Oiga. Sło 
twińska Krystyna.

Sąd koleżeński; Hillerowa Aleksandra 
Vv’olffowna Haljna, Kotkowska Bogusia 
wa. Zastępczynię; JagieRowiczowa Zofia 
Mmkoivska Irena.

TJkiiI HftEfFTY DLA RZENIDSLA
KOM UNALNA K A SA  OSZCZĘDNOŚCI POW IATU ZA W IER­

CIAŃSKIEGO

w Zawierciu udziela pożyczek dla rzemiosła i drobnego przemysłu na 
okres dwuletni przy oprocentowan iu 6 proc- av stosunku rocznym. P o ­
dania należy składać w lokalu Kasy w godzinach urzędowych.

I) #
Zdawało się, że na chwilę prze­

stała  nas sobą panować. W argi jej 
drżały, a w oczach widniało prawie 
przerażenie. Bardziej, niż kiedykol- 
wieją dziwił się Marek, że była w 
stanie poprowadzić tak zręcznie auto 
przez zatłoczone ulice. W inda zatrzy­
mała się. W yszli na mały korytarz, 
pokryty grubymi dywanami, robiący 
wrażenie zbytku, którego dolne apar 
lam enty były zupełnie pozbawi o.'.c.

Innym kluczykiem Dukane otwo­
rzył ciężkie drzwi dębowe, prow a­
dzące do pokoju który — sądzą2 z 
ilości książek, umieszczonych na pół­
kach ściennych i z wygodnych foteli

był biblioteką. Meble jednak zr.a.j- 
do wały się w nieładzie. Kanapa ivla  
przewrócona, stolik leżał na boku" z 
wywróconym poza nim wazonem z 
kwiatami, z którego woda ciekła po 
dywanie. Nagle Marek drgnął. Na 
podłodze na jednym z krzeseł, leż de 
na ziemi wyciągnięte ciało człowieka, 
którego górna część zakryta była 4a-

f. PHILLIPS OPPEHHEłM
fWfcwi—r.a«anii mul— !■»■■■ wutk— — om

Kuszące oczy 
zbrodniarki

  _____ Powieść kryminalna

kąś płachtą.
— Wielki Boże, oo tu się dzieje? 

— wykrzyknął Marek.
— W ydarzył mi sSę nieszczęśliwy 

przypadek — objaśnił Dukane swym  
twardym, suchym głosem — iż, w 
czasie dość gorącej dyskusji, zabiłem 
tego bezczelnego i bardzo nieprzyiem  
nego gościa.

ROZDZIAŁ IV.

Nastąpiła krótka chwila przerażo­
nego milczenia. Dziewczyna, oparta 
o ramię fotelu, miała odwróconą gto 
wę — i jasnem było, że bliska jest 
zemdlenia. Feliks Dukane stał niern 
chomo jak posąg z wysuniętą dolną 
wargą, Marek nie mógł wymów.w 
słowa — i to zarówno wskutek dozna 
nego wrażenia, jak i z powodu zdu­
mienia, iż w tak nieoczekiwany spo­
sób skończyła się jego, drobna na 
pozer przygoda. Ale nie dalej niż o 
parę stóp od niego znajdował i się 
niewątpliwie potwierdzenia prawdzi­

wości wyznania Feliksa Dukana. Ma­
rek złapał się na. zdumiewającym roz 
strząsaniu zupełnie nie ważnych s-rcze 
gółów.—W padły mu w oery porządna 
skórkowe buciki na nogach leżąc eg . 
skarpetki zaopatrzone w monogram, 
starannie wyprasowane spoinie. 
Wreszcie zdobył się na słowa:

— Ależ panie — zaczął — nie mó 
wi pan chyba na serio. Mozę go pan 
zranił, ale nie mógł przecież umrzeć.

— Mówię panu. że to trup — rzekł 
ostro Dukane. — Nie miałem zamiaru 
uderzyć go tak mocno, ale lozgniewal 
mnie. Uderzyłem go z boku głowy z:i 
uchem — i upadł jak kłoda. Już pa 
raz drugi próbował mnie szantażo­
wać. Tym razem straciłem panowanie 
nad sobą.

— Ale co pan zamierza robie? — 
odważył się zapytać Marek. — Czy 
telefonował pan do doktora lub po 
policję?

Dukane skrzywił się szydercza,
— A cóż by mi z tego przyszło — 

wybuchnął — doktór nie mógłby p o ­
wiedzieć więcej niż sam wiem, to jest 
że ten człowiek nie żj^je. Co się tyczy 
policji, to są ostatni ludzie, których 
chciałbym w to wciągnąć. Czy m nu  
się zdaje, że mam zamiar dać się po 
prowadzić do sądu, oskarżony o zabi­
cie człowieka?

— A czy jest inna możliwość? — 
głucho powiedział Marek.

— Naturalnie, że jest—zabrzmiała 
gniewna odpowiedź — gdyby ezło 
wiek, po którego pojechała moja cór­

ka, nie wyjechał dziś po południu,, 
fatalnym zbiegiem okoliczności do 
Paryża —zrobiłby wszystko, co po­
trzeba. Pytanie czy  pan jest dość m ęi 
czyzną na to, aby go zastąpić.

— Co pan przez to rozumie?
Dukane n- W; chwycił go za ramię

i Marek zdał sobie sprawę z jego me 
zwykłej muskularnej siły. Palce zda­
wały się przechodzić przez ciało i nie 
mai łamać znajdującec się pod nim 
kości. Obrócił go ku oknu.

— Niech pan patrzy — powicd/.ial 
ochrypłym głosem — widzi pan, co 
się dzieje?

Marek spojrzał w stronę rzeki. 
Już teraz lampy na moście lśniły ski­
bo po przez zasłonę z żółto czarnej 
mgły. Płachty mgły zawieszono były 
nad wodą, a nawet w  tej wąskiej 
uliczce domy, znajdujące się po prze- 
Jw leg lej strome, ledwo były widocz­
ne. Dukane wskazał ręką w górę. Po 
nad dachami wisiała mgła, jak opada­
jąca kurtyna przerażająca i nie prze­
nikliwa.

—- Za pół godziny — ciągnął — ża­
den człowiek nie będzie w stanie U j­
rzeć na ulicy drugiego człowieka Po- 
jed"’e pan kawałek drogi samocho­
dem stojącym na dole, wszystko jed­
no w którą stronę, zabierze pan ze 
sobą... to... gdziekolwiek bądź. byleby 
daleko stąd. Kto się o tym drwię? 
W ygląda pan na silnego, mógłby pan 
przecież podnieść coś takiego jedną 
reką. Co pan myśli o moście i o 

rzece?... d, o. n
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Amator miodu w więzieniu
13-Ietni kieszonkowiec grasuje w Będzinie

M ieszkaniec Strzem ieszyc W awrzyniec 
H aberko stw ierdził, że z u lj stojących w 
jego ogrodzie skradziono 19 kg. miodu.

P o lic ja  zaw iadom iona o kradzieży roz­
poczęła dochodzenie, w toku którego usta  
liła, że am atorem  słodyczy je s t Józef Ko 
rzec. zawodowy złodziej ze Strzemieszyc.
\ \  czasie rew zji od K orca część sk ra tjz io  
nfgo  m iodu zdołano odebrać, a  złodziej 
powędrował do w jęizenia.

* * *
W  Będzinie u jęty  został 13 le tn i Afc- 

ram  Gleeer w chw ili gdy w kładał rękę 
do kieszeni, S tanisław ow i Gamonowi, za 
rnieszkałemu w Będzinie.

Glecer mimo młodego wieku je s t dos

Zabrukowania ul. Mośiiokieoo
DOM AGAJĄ SIĘ  M IESZKAŃCY RADO 

CHY I UL. JA G IE L L O Ń S K IE J.
O tum anach kurzu  unoszących się na 

niektórych ulicach Sosno w. .a pisaliśm y 
już  nie jednokrotnie. Jako  specjalny pod 
tym  względem okaz służyć rr.cze ui. Moś­
cickiego - począwszy od ogrodu p. No­
waka.

N aw ierznia tej u ljcy  wyłożona jest 
w apniakiem , k tóry  przy najm niejszym  
ta rc ju  kruszy się tworząc następnie 
pył. W ystarczy więc. aby  tam tędy  przeje 
chała  fu rm anka lub au to  ,a juz u o całej 
jezuni wznoszą się kłęby kurzu, zatruw a 
jąc przechodniom  płuca. Czy m ag is tra t 
me ma na to rad y ?  Sądzimy, że jest lylko 
n a  przeszkodzie s ta je  niechęć i' brak do 
brej- gospodarki. Obecnie z kiiku ulic ary 
w any je s t zw ykły bruk iak zw. k.-.ciemi 
łbami. Wobec braku  odpowiednich f in d u  
bzów w ystarczy, aby  czę-ó u licy  Może je 
kiego wyłożono choćby tylko kocimi łba­
mi.

N a wesoła, im ien iny  i inne 
'  uroczystości

Gdy chcesz godnie przyjąć gości 
Posłuchaj rad y  jedynej 
Zaopatrz sję w sm akolvki: 
C iastka, torty , herbatn ik i. 

W ytwórni cukierniczej

IłJljJflH iMillSKIEi
SOSNOW IEC, UL. O K RZEI 48.
Sprzedaż hurtow a i detaliczna. 

— Ceny przystępne.

I

I
Z Z A W I E R C T A .

Oświadcżenie
Od Towarzystwa Przemysłowców okrę 

gu zaw ierciańskiego w Zawierciu, o trzy­
m aliśm y z prośbą o zamieszczenie nastę­
pu jącej treści oświadczenia:

Szanow ny P an ie  Redaktorze! 
U przejm ie prosim y Szanownego Pa 

n a  R edaktora  o łask. zamie,stoczenie w 
swym poczytnym  piśm ie następującego 
oświadczenia:

W związku z pojaw ieniem  się w p rasie  
a  m ianow icie w gazecie „7 Groszy" z dn. 
18.6. 1937 r. N r. 163 a rty k u łu  pt. ,.Nje p o ­
doba im  się In spek to r P racy  w Zaw ier­
ciu" o-raz wfejże gazecie z dn. 17.6 37 r. 
N r, 164 a rty k u łu  „W alka o In sp ek to ra  
P ra c y  w Zawierciu", Towarzystwo P rze ­
mysłowców okręgu zaw ierciańskiego o- 
fiwiadcza. że zawsze stało i stoi na eta- 
nowiskui ścisłego przestrzegania  obowią- 
zująoyh praw  i przepisów w Państw je  
Polskim , rozum iejąc, że takie samo s ta  
no wis ko obowiązuje wszystkich i. że k to ­
kolwiek to przepisy i norm y narusza mu 
Bi ponieść konsekwencje. Towarzystwo 
nasze rozum iejąc zbieżność intersów  prze 
niysłu i Świata p racy  dążyło j  dąży  do 
h arm on ijne j współpracy, gw aran tu jącej 
spokój i bezpieczeństwo w k ra ju .

N otatk i w prasie, o których mowa w y­
żej. pow stały  na  skutek konferencji odhy 
te j w Insj ketoracie P racy  w Zaw ierciu 
z delegacjam i robotniczym i pod przewód 
nictw em  p. Obwodowego Inspek to ra  P ra  
oy 24 Obwodu.

W obec powyższego stw ierdzam y, iż za 
K u ty  w ysunięte przecjwko Tow arzystw u 
przem ysłow ców  nie  odpow iadają p raw ­
dzie. S praw ę przekazaliśm y w raz z m a­
teriałom  dowodowym W ładyom N adzor­
czym.

Łączym y w yrazy szacunku i pow ażania 
Towarzystwo Przemysłowców  
Okręgu Zawierciańskiego 

w Zawierciu.

konało znany policji i na  swym k one je  
m a już  k ilkadziesią t kradzieży dokona­
nych w m iastach zagłębiowskieh i na 
Śląsku.

M łodocianym  kieszonkowcem pow inny 
sję zająć odpowiednie władze.

*  *  #

W  Sosnowcu na gorącym  uczynku k ra  
dzieży kieszonkowej schw ytana została 
złodziejka M aria  Bal bierz, zam ieszkała 
w Sosnowcu przy ul. P ańsk iej 27.

Złodziejka zam ierzała okraść miesz 
kankę Szopienic M arię Broiicol. O biecują 
cą M arysię przekazano władzom sądo 
wyra.

Obwieszczenie
U rząd Skarbow y w Zaw ieiciu w m ysi 

par. 83 rozp. Rady Alin. z dnia 25.5.32 r. po 
daje do publicznej wiadomości, że d n ia  
25 ezerwcą 37 r. o godz. 9 rano w Cegiel­
ni Parow ej „H erkules" obecnie Polskie 
Zakłady Ceram iczne w Łazach odbędzie 
się w 1-ym term inie sprzedaż z licy tac ji 
rnchomoóe, celom pokrycia podatków n a  
rzecz U rzędu Skarbowego w Zawierciu, i 
należności innych w ierzj cieli:

1) 18.800 klinów norm alnych leżąc cc.h 
szamotowych O. O. oszacowanych na 
1.569 zl

2) 4.090 lcljnów stojących rainzajko- 
wych szamotowych oszacowanych na 386 
zł.

3) 3.600 klinów id ą c y c h  ram zajkow ych
4) 2.000 cegły szamotowej norm alnej \  

szamotowych oszacowanych nu 3S0 zł
A. oszacowanej na 400 zł.

5) 5.000 cegły norm alnej F . F. itmtaeov o 
hej na 4.000 zł

6) 2.000 cegły norm alnej A. I. szamoto 
wej oszacowanej na  800 zl.

7) 2.000 klinów  norm alnych sto jące sza 
molowe oszacowane na  308 zl.

8) 6.000 klinów leżących O. O. szamoto 
wych oszacowanych na 909 zł.

9) K locki szamotowe 1.800 sztuk oszaco 
w anych na  369 zL

10) j.C/M) p ły t szamotowych piekarskich 
oszacowanych na 2-500 zł.

11) 7 000 cegły szam otowej ram zaj. o«za 
cowanej na 1058 zł.

12 ) 4 000 kaw ałków  szamotowych osza­
cowanych n a  800 zł.

l.j) -3.000 prym ek szamotowych oszaco­
wanych na  400 zł.

14) 3.008. cegły szamotowej norm alnej 
F. F . oszacowanej na 2400 zł.

Zajęte ruchomości m ożna oglądać w 
dniu  licytacji pod wykazanym  adresem.. 

N aczelnik U rzędu 
( ) GACA M IECZY SŁA W.

“Kinoteatr „EDiInF
W ielki d ram at

P. D O ST O JE W SK IE G O

ZABIŁEM
z iea lizow aay  przez g en . Józefa  

von Stcrnhorga  
W  roi. ał. P E L E R  LCRKE  

i M A R IA N  M A R SC H
Początek T seansu o godz. 17.‘i0 

w niedzielę o godz. 15,30

Ofiary
Zw. Str*. Odd/, Sosnowiec I I  w Milowi 

cach sk łada na ręce Szanownej Redakcji 
, 1 (głownio zł pjęć) złożone ze rkrom -

nych składek członków Oddz. na rzecz do 
tkmętjmli powdzią w kielecczyźnic.

Zarząd
powiadamia, że uchwałą M agistratu z 
dnia 3 g0 czerwca 1837 r. -  ustalona zo- 
s a .a  ulgowa opłata za wodę używaną 
przez właścicieli nieruchomości z hydran 
tow do polowania chodników i jezdni, na 
Zl* *45 za 1 m. szese.. z tym. że uajjto od 
■wody zużytej do polewania nie bętlą ii- 
ozone opłaty kanałowe.

U stalona oplata za wodę przyznana 
bódzie tym wszystkim właścicielom nie­
ruchomości, którzy uskuteczniać będą po­
lew anie z hydrantów  w sposób przew b 
dziany w § 1 i 2 przepisów san itarno  • 
Porządkowych dla Gminy m iasta So>- 
snowoa z dnia 6.VII. 1936 r. o złożą wła* 
ano ręcznie podpisane deklaracje.

Odpowiednie deklaracje dla pp. w ła­
ścicieli nieruchomości, chcących korzy. 
*laó z wyżej wymienionej ulgowej op la. 
ty  w ydaje Zakład Wodociągowo - K ana­
lizacyjny — Ratusz, pokój N r. 9.

wz, Prezydenta 
H. ĄLMSTAEDT. wiceprezydent 

Sóśńówieó, dnia ł?.VI. 1937 r. /  "

O puchar P. Prezydenta
Reprezentacje Kielc i Śląska walczą w Sosnowcu

Ja k  podaw aliśm y w dniu  dzisiejszym  
na stad ionie ..Unii“ w Sosnowcu odbędzie 
się mecz o p u ch ar P . P rezydenta , pornię 
dzy reprezen tacjam i ś lą sk a  i Kjelo. Po 
cr.ątek zawodów o godz. a popoł. Zawody 
prow adzić będzie p. K alińsk i.

W  przedm eczu rep rezen tac ja  WSS. za 
głęliow skiego spotka się z rep rezen ta cją  
W SS, częstochowskiego.

W  zw iązk i z tym  meczom proszeni są 
pp.: sędziowie: G rabński, Toczkow3ki,
Pup, M orgała, Alałocki. Dziowięckj, Sozań 
ski. G am rat, Latoś, Masłowski. Żuliehow- 
ski. Kuc. G rajcar, Ciechowski i N atka- 
niec, o punk tualne  i bezwzględne przy by 
cie w dniu 20 bm. o godz. 14 na stadion 
STS. ..Unia* w Sosnowcu z w łasnym  ekw i 
punk jem sportowym .

Reprezentacja piłkarska Polski
na mecz ze Szwecją

K ap jtan  związkowy PZPN  -u p. K ałuża 
usta lił następujący  skiad drużyny pol­
skiej. k tó ra  rozegra w d n ju  23 bm. między 
państw ow y mecz ze Szwecją, w W arrza 
wie. B ram karz: M adejski (icz , Pawłów 
ski) .obrona: Giemza i Szczepaniak 0’c 
P ająk), pomoc: K otlarczyk, W asiewicz, 
Krzyszkiewicz, P iec I I  i Lesak. napad: 
Piec I  P iontek, Szerfke, W ilim ow ski i Wp 
darz (rez. M atjas II).

Zestawione zostały  defin ityw nie nastę­
pujące lin ie : obsada bram ki, obrona i na

pad Z lis ty  zaś w ym ienionych pom ocni­
ków' nastąp i definityw na zestaw ienie rk ia  
du dopiero w niedzielę wieczorem. Zakaz 
g ry  w niedzielę, dn. 20 bm. (a więc na 
trzy  dni przed zawodami) obowiązuje 
wszystkich graczy, za w yjątkiem  k ra  ko ;v 
skich i P ieca H .

Jeśli idzie o skład drużyny szwedzkiej, 
to ten  u legnie zm ianie, wobec ostatn io  od 
n'csionego w spaujałego zwycięstwa przez 
Szwedów nad reprezentacją  I r la n d ii 4:0 
(0 .0).

D Z IŚ
I KINO „Z A S Ł £B IE “ I

W ielkie wydarzenie Film ow e!
D Z IŚ

Były juz filmy, miłosne, sonsacyjn e, dram atyczne, ale nie było dotych­
czas filmu, k tóryby odsłonił ta jn ik i serca kobiecego. Tym  filmom jest

arcydzieło w iedeńskie

PO BURZY
ze z n a k o m ita

LUIZĄ ULLRICH
m e jaiłomnianą dziew czyną 2 lombardu i z filmu  

„Niedokończona sym fon ia14
W  ro i. g łów  11.: L U IZ A  U L L R IC H  i G U S T A W  D tE S S L i

N a d p ro g ra m : T y g o d n ik  P A T . P o cz . o godz. 3.30.

KINO „ P A Ł A C E ”
Ha ogólne żądan ie  publiczności wznowien ie!

MARLENA DIETRICH
w  f i l m i e  p  t .

II X—27 99
B i l e t y  o d  2 5  g r .

Wyciąć! Przechować!

MI TELEFON ZAŁATWI 
każde Twe życzenie

* n»)»»ybciej informuje
i 3 1 l 8 0 l 6  „EXPRES ZAGŁĘBIA" 6-14-97

* * Z am aw iać  m ożna te lef.
CEG IELN IA  ELEK TRY CZN A  ST A N ISŁ A W A  URBAŃCZYKA w ZAGORZU '
p o l e c a  C C O fłC  maazy a°w* ł dziurawkową dobrze w ypa- .

łoną z dostawą lub loco cegielnia O O  V / U O  
Ceny przystępne. Dostawa szybka i p un ktualna.

T A C H O M F T R Y im m erat0 ry ’ z®^al'y kontrolne, przyrządy pom iarow e itp, 
. . .  _ a .  ,  napraw ia fachowo zakład zegarm istrzow ski
W . r f l G D O n  1 g0 M*y®, 23 W podwórzu, gmach hotelu V ictoria naprzeciw
— dworca kolejowego. D rugie wejście od ul. W arszaw skiej 1

C E N T R A L A  S o s n o w i e c  pol8*a n a it8n i*i m a s z y n y  d o  s z y - 

M A S Z Y N  W a rs ia w sk .1  " * * 0 W6 RY 1 6 3 - 1 8 6Nauka magjynopiaaaia
-------------------------P o ie c a  n a jtan iej LODOWĄ łE  wszelkich rozm iarów.

częśc i row erow e, piłki nożne, w yro b y  sta low e  
H a J O T L i f  I  na l*corz>rstn*«j m ożna nabyć  w  firmie
   — P* P^DKIEWICZ, Sosnowiec. Modrze|oiit/ska 28

Skład Apteczny Poleca n a jtan ie j a rtyku ły  apteczne, pe*-
TY A  łUIC,r ry jne, fryzjerskie, domowego go- _  . ,
Ł /ż -Y iN  V> I  spodaistw ą oraz gw arantow any krem  od

Będzin, Małichowakiego 34 !Jieg(5w‘ piam>fa pryszczy, w aga osobowa



ill

50 naboi darmo — ma az^n B-sirzaf wy
JJ 75 Automat szufla­

dowy 6-eio mm 
wyrzucający sam gil 
zy po wystrzale. —
Strzelający do celu 
metalowymi kulkami 
lub śrutem, oksydo­
wany, system myśl i w 
skĘ Cena reki. zł. 4.95 
Lep. gat. ..Mubis“ 5.95, 50 naboi alarm  
.1.70. Magazyn rezer. i szczoteczką dodai 
jem y darmo. 8 mm. strz. 18. Pozwolenie 
niepotrzebne. 50 naboi dodajemy do 8- 
strzalowego. — W ysyłamy pocztą na li­

stowne zamówienie. 
BazarG eiiew Łki-W arszaw a Chłodna 5l E

DROBNE OGłOSZEHIA
NAUKA I WYCHOWANIE
SZKOŁA Handlowa Średnia Zawodowa 
fcesnowiae. 1 M aja 25. przyjm uje kandy­
datów do pierwszej klasy.
LOKALE
POKÓJ umeblowany uo wynajęcia przy 
rodzinie, pierwsze piętro.. Sosnowiec. Koł 
ł.-jtaja 12 m. 6 . ___________
POKÓJ umeblowany łub nie wynajmą. 
Sosnowiec, Bielecka 8/10.
HO wynajęcia dwa pokoje z kuchnią i 
wygodami. A leja Mireckiego nr. it). 
3-POKOJOWEGO mieszkania z komfor­
tem w śródmieściu poszukują. Zgłoszenia 
Expres Zagłębią — „Śródmieście*’. 
POKÓJ do wynajęcia z osobnym wej­
ściem przy rodzinie. Sucha 43. W lado- 
mość u stolarza.
WYNAJMĘ sklepy, ja tk i Bazar B j str.-a 
nowskiego, Sosnowiec. Modrzejowska 30 
LOKAL handlowy składający się z 4-eh 
ubikacji do wynajęcia. Wiadomość Sosno
wiec. Orla 30. I I  p. ._____________

HO wynajęcia 2 pokoje z kuchnią. Story
Sosnowiec ul. Szczodra 1._____________
M IESZKANIE pojedyncze i budka do 
handlu w dobrym punkcie do wynajęcia.
Sosnowce, Dandowska nr 40. ____ ___
'*ro w ynajęcia pokój z kuchnią. Sostv- 

r'hm ielnpO _____________________
łR Z Y  pokoje zkuchnią, z wszelkimi wy­
godami. w śródmieściu Będzina do wyna­
jęcia do zaraz. Wiadomość filia Będzin. 
Mi e s z k a n i a  trzypokojowe, dwupokojo 
we. pokój z kuchnia, wszelkie wygody.— 
Sosnowiec, Prosta 12.
POSADY T PRACE
PIELĘG N IA RK I do chqrych, masażyst 
ki, opiekunki noworodków, wychowawczy 
nie pierwszorzędne, wykwalifikowane siły 
poleca Stowarzyszenie Pielęgniarek, K ra
ków, Szewska 7, telefon 18199.____
AKWIZYTOR na Zagiął ie z kaucją • 1500 
zl. do sprzedaży mydlą twardego potrzeb
ny zaraz. Będzin. Okrzei 46. __________
KILKA pań ponad 24 la t bez różnicy* 
stanu i zawodni zostanie przyjętych na 
stałą  posadę w prący handlowej. Zgłoszę 
nia z dowodami poniedziałek godz. 10—12
Sosnowiec. Wspólna 10 m 8. ____
POTRZEBNE uczeń ice do szycia. Sprze­
dam maszynę specjalną do haftu  i do 
Azorów. Sosnowiec, Narutowicza 30 m. 7. 
POTRZEBNA korespondentka - stenoty. 
p istka do insty tucji bankowej. Gruntów; 
na znajomość w słowie i piśmie przynaj 
m niej jednego obcego języka wymagana 
Zgłoszenia do adm inistracji pod ..Prak­
ty k a”. ________________ _
POSZUKUJĘ Pań -P anów  na dobry a r ­

tykuł kosmetyczny. Zgłoszenia Sosnowiec
Kamionna fi m. 21.______ _ _
J N TELIGF.ŃTNA i zręczną kelnerkę 
przyjmie K aw iarnia Udziałowa Sosno­
wiec 3 Maja.

POTRZEBNA zdolna, samodzielna praso 
waczka do pralni bielizny Dąbrowa Gór­
nicza, _Narutowhcza_23. ____________
POSZUKUJĘ panienek do haftów ręcz­
nych. montowania poduszek, szycia na 
maszynie. Suszek. Targowa 4, Sosnowiec. 
FRYZJERKA - m anicurzystka zdolna 
potrzebna na stałe. Stosnowiec, O ria 11,
Nowak.___________________
POTRZEBNA służąca do wszystkiego, 
czysta. Zgłaszać się: Sosnowiec, Modrze- 
jowska 39. Skład rowcrów.
KAW ALER samotny. zwinny, energicz­
ny otrzyma prace fizyczną. Zgłoszeniu 
Sosnowiec. Swobodna 24. Michalski. 
POTRZEBNA dziewczyna do gilziarni-— 
posiadająca praktykę. Sosnowiec Orla 3. 
POTRZEBNA zaraz zdolna bufetowa - 
kelnerka. K aw iarnia - ..Hel” Sosnc-wicc. 
Piłsudskiego 28.
PRZYJMĘ uczennicę lub ucznia Zakład 
fotograficzny „M aria” ul. F. Perlą 5. 
POTRZEBNY zdolny prąco w nik fryzjer - 

ski. Sosnowiec, u1. Sucha .24. Pytlik
KUPNO I SPRZED A Ż
MAGLE nowe na dogodnych warunkach 
do sprzedania. Sosnowiec, ul. Piłsudslue-
go 25. Dozorca w skaże. _
WYŚCIGOWY motocykl „Rudge-Wiktor' 
250 sprzedam lub zamienię na sportowy-
Sosnowiec. Kopernika 13. ______________
PLAC do sprzedania 44 pręty po 100 zł. 
p rę t, przy ul. Rudnej vis a  vis; cuienla-
rza. Wiadomość w adm inistracji . _____
JUŻ nadeszły na rok 1938 źurnale mód 
w wielkim wyborze. K sięgarnia Zmigro- 
da, Będzin.   .

WAF^SO
z pieca Hoffmanowskiego w bryłach i 
lasowane znane ze swej dobroci, poleca­
ją Zakłady Wapienne Józef Palusiński 
w Sosnowcu, P rusa 8. Telef. 62267. 
MASZYNY do pisania nowe, używane 
gwarantowane - okazyjnie sprzedaje „Re 
mont”. Katowice, Dworcowa 18.

WAPNO
budowlane w bryłach, pierwszego gatun­
ku, tłuste, o dużej wydajności Wapien- 
niki ..Brynica1’, Czeladź. Telefon 62750. 
KAFLE białe i kolorowe, cegła i glinka 
szamotowa, płyty piekarskie „R adtburg” 
posadzka, koks. wapno gaszono oraz wszel 
kie przybory do pieców sprzedaje najta­
niej ..Pieckafel” Sosnowiec, ul. Sienkie­
wicza Nr. 2 w podwórzu, telefon 62363 
OKAZJA. Z powodu choroby sprzedam 
owocarnie w centrum Dąbrowy. Windo 
mość „Expres Zagłębia” Dąbrowa. Będzin
i Sosnowie c . ______________________
SZAFĘ, łóżka. stół. tremo, maszynę, ze­
gar, patefon, plac przy Grodzieckiej. So­
snowiec. Floriańska 11 m. 41. _______ _
s k l e p  spożywczy z urządzeniem, Iowa 
rem tanio sprzedam, punkt dobry, byt za 
pewniony. W iadomość w .Fxpresie Za­
głębia”. - 1 - ■ - ___________
DOMEK nowy piętrowy ze sklepem eprze 
dam. Wiadomość Czeladź. Reymonta 59,
Kasprzykowski .   . _______
HARMONIĘ francuską kupię okazyjnie. 
Zgłoszenia! Czeladź, Kolonia Saturn 14.
Nowakowski. _______ ’ •
DUŻY sklep kol -spożywczy i aulo Ford 
sportowe 5-eio osobowe do siwzódaiHa. -po 
wód wojsko. Sosnowiec. Telefon 62.S64. 
PIANINO używane w dobrym stanie 
sorzedain tanio. Adres wskaże kiosk ty ­
toniowy ul. Sienkiewicza Dąbrowa/ ___
A PARAT do poszukiwania minerałów i 
badania gruntu. Dąbrowa, Narutowicza
..B ratniak”. _________________
SPRZEDAM wóz lekki w* półkoszkach ta 
nio byle zaraz, Sosnowiec, Kordonowa 11 
BRl'CZKF, używaną w dobrym stanie ku 
pię. Zgłoszenia do Adm inistracji, pod ,.S”

KORZYSTAJCIE
z ostatnich dni m iesiąca pro­

pagandy

kuchenki elektrycznej
Każdy nabywca k u c h e n k i  
elektrycznej do 3 0  czerwca 

b. r. otrzymuje 
komplet garnków.

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w Zagłębiu Dąbrowskim S. A.

SPRZEDAM -tanio salonik, dwa stoły dę 
bowe rozsuwane, krzesła, szafę, umywał 
mę, kredens kuchenny, lampy, Żeromskie
go 8 m. 9. Oglądać od 1C—18-ej, _
WSPANIAŁY gabinet skórą kryty Łieliz 
n iarka z lustrem, lodówka pokojowa, dużo 
rozmaitości w towarze poleca B. Błotniew 
ski. Handel MeblJ Sosnowiec. 3 Maja 7 w
podwórzu.______________________ ________
PLACE z planam i do sprzedania okazyj­
nie. Wiadomość Środula Krasińskiego S5
M i ś . ________ ✓_____________________
SPRZEDAM sklep spożywczy z towarem, 
urządzeniem, mieszkaniem. Konstanty- 
liów, Robotnicza 3 wiadomość w miejscu. 
TOKARNIĘ w dobrym stanie kupię lub 
wy dzierżawie. Zgłoszenia poniedziałek
to1 62.574 godz. 9—18. _________
WAPNO budowlane w bryłach i miał 
wapienny dla celów budowlanych i roi 
niczyeh do nabycia w firmie „Eites’ Sp. 
Firmowa w Będzinie ul. Sielecka 19 tel.
71.595._________________________ ____
TANIO sprzedam dom. składający Łię 9 
ubikacyj w dobrym punkcie, nadający 
się pod wszelkie interesy handlowo. Wia 
domość u Kazimierza Woźniaka w Porąb 
ce.
MOTOCYKL sprzedani B i A. Ż50 kubi­
ków Okrzei 18 sklep.________________ _
HARMONIĘ stoliczkową sprzedana, za- 
mien’e na rower za dopłatą. Będzin. K*a
wera. Graniczna 23. Łapanów s k i . _______
SPRZEDAM sklen z urządzeniem. Wiado 
mość Sosnowice- Floriańska 1C.

m e b l e
sypialnie, stołowe pojedj ńcze, szafy, 5oz_ 
ka, kredensu kuchenne i pokojowe, o-o- 
many, tapczany, kozetki poleca Chrze­
ścijańska W ytwórnia Sosnowiec, Nowo- 
posońska 19. Tomczvk. ■ __

PIEG!
plamy, waerv pryszcze zgubisz tylnio

Kremem neta
  Żadać wszędzie. ______

Tapczany
Otomany nowoczesne, fotele leniwce-klu­
bowe, materace, kozetki ,przeróbki, _ ceny 
niskie, warunki dogodne. Zakład Taut- 
ee rsk i'.Tomczyk, Sosnowiec, 1 M aja 14,
tpl 63100    ' _______
RZEŹNICZY sklep z warsztatem blisko 
Sosnowca niedrogo do sprzedania. M iej­
scowość ruchliwa. Wiadomość w ..Fxpre- 
sie(l.

SPRZED AM domek z placem lub _ wy- 
dizerżawię cena niska Gołcnóg Bauia La
wa Jan  Baran.________________________
PLAĆ do sprzedania 25 prętów z m ateria 
łem budowlanym Ząbkowice Bi cl o wizna
Nr. 41 S o b o ń ._________________________
SPRZEDAM sklep_ piśmienny z towarem 
lub bez. Wiadomość: Wawel 6 Ślęzak. 
DOMEK do sprzedania 4 ubikacje bar-
dzo tanio. Zagórze. W iejska 5. __
SPRZEDAM nowy domek o dwuch ub i­
kacjach za z.700 przy ul. Hechłówka. --
Szczygieł Stefan, Dąbrowa._____________
SPRZEDAM domek nowy trzy uhifiacjo 
przy dawnym lorze Dęblińskim. Dąbro­
wa. Smugi. ul. Gminna 5.  -

TANIO KRZESŁA
meble odnawiam, reperuję, wyrabiam, 
posiadam na sfdadzie wielki wybór kize- 
seł. półfotelików różnych fasonów, ^zabie 
ram i odstawiam do domu. P io tr Nowak 
Będzin, ut Gzichowska 22. telefon 71057- 
WAPNA lasowanego kilkanaścię fur do 
sprzedania. Wiadomość Grodziec. L im a' 
newskiego 97. gospodarz.

ZGUDIONE DOKUMENTY

ZAGINĘŁA książeczka wojskowa Józefa 
Nowakowskiego, rocznika 1S95, wydana 
przez P. K. U w Będzinie, którą uniew ai 
nia sie.

ROŻNE

Zakład pieczątkarski
Lucjan Styblińsfci

Sosnowiec, 1 Maja 26 i Małachowskie­
go 9, telef. 61882. wykonuje pieczątki,
szvldy emaliowane i t. p . _________ _

ONDULACJĘ
trw ałą wykonuje solidnie obok bloków
na Pogpni. ul. Sucha 24 Pytlik ._________
PODZIĘKOW ANIE. M asy. szóste szkoły 
nr. 3 w Sosnowcu serdecznie dziękują za 
czyn prawdziwie obywateBki p. Leksow- 
skiemu. właścicielowi autobusu kursu ją­
cego na linii Sosnowiec — Niemce. .
MIERNICZY PRZYSIĘGŁY Franciszek 
Szorsz, Dąbrowa. 3 M aja 15, wykonuje 
pomiar^* oTnntów. u l a n y . - __________ _

Biuro pisania podań
do władz administracyjnych oraz prze­
pisywać maszynowych BOLESŁAWA  
WYLONA w Sosnowcu, ulica W arszaw­
ka 12. fparter)

Drukowano farbą rotacyjną fabryki farb drukarskich „Pigment" w Warszawie, Sn. A,kc.
Wydawca: Helena Monsiorgka. —« Rąd. naczelny. K, C w l e r k . D r u k .  ęEspres Zagłębia*1 gnenowiec, ToatraLtu 1-a. — Red. odp.: Tadeusz Lipsk:.

md mi?. $S ■ < .
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Wyścig człowieka
z maszyną

Zwycięzca biegu m aratońskiego na 
osta tn ie j olimp jadzie. U rek K u iak id n  
pobii niedaw no, z okazji podróży kró 
la  oerzego 11 do Delopdiiezu, oryginał 
n} rekord. S łynny  biegacz na p rze­
strzen i 40 km od m iejscowości Vo!o 
do Kokoni biegł rów no z pociągiem 
wiozącym króla. Ma dw orcu w Koko- 
'nr król otrzym ał z rąk  „m aratończy­
ka '' bukiet polnych kwiatów, zerwa- 
n}ch po drodze.

P ociąg  królew ski 1 legi w praw dzie 
w olniej, niż norm alne pociągi greckie, 
d la  um ożliw ienia ludności okolicznej 
zobaczenia m onarchy, który  cały  czas 
podróży stał w oknie, tym  nie mme,/ i 
jednak  szybkość jego w ynosiła około 
25 kin. n a  godzinę. I

$

tncun Kkiąć nasJadcnMctak ?
llfLodchrucrig opokovtcuiLQ -

to jeszcze nie tószystko /  
ttoszę o oąpglnairuj KREM N/VEA.

B B G O B M B B B D i

Krem NIVEA jest bowiem w cenie przystępny dla kożdej 
kieszeni a co najważniejsze — wypróbowany 
już przez miljony ludzi. Nie warto 
zatem eksperym entow ać na 
własnej skórze i kieszeni.
K rem  NIV EA z a l e c a  s ię  k u p o w a ć  wy 
ł ą c zn ie  w a p t e k a c h ,  d r o g e r j a c h  i p e r
tu m e r j a c h ,  gdyż  ty lko te  ź r ó d ł a  z ak u p u
z l a c h o w ą  o b s łu g ą  n ie  usi łują  n a rz u c o ć  
k o n s u m e n t o w i  n a ś lo d o w n ic iw .

Tylko w z n an y ć h  o ry g in a ln y c h  o p a k o ­
w a n ia c h  w c e n i e  o d  zł. 0 . 4 0  -  2.60

W 150 rocznicę zgono Beniowskiego
n a jw ię k sz e g o  a w a n t u r n i k a  XVIII w.

^  minęło od śmier m u  pułkow nika proponow ał w ynraw ^ 
ci M aurycego Beniowskiego, najw i,*- na Form ozę lecz został użyty  d0 |!0v 
szegc aw 'an tu rn ik a  osiem nastego w;e lonizacji M adagaskaru , gdzie zaw iódł 
ku, uw iecznionego przez Słow ackiego pokładane w nim nadzieje R ezzilonv  
w wieiKim poem acie. próbow ał znaleźć oparcie w Angli] ji,V

A ustrii, uzyskał ’ —  * 11 1JDŻołnierz i awanturnik niepospoli­
tego typu, eapalony podróżnik i nie­
spokojny łowca przygód ścigał po 
przez dalekie kwiaty nieuchwytną chi 
merę.

J u ż  w krótce w ytw orzyła się ciokola- 
n iego legenda urzekająca poetów, ale 
rozw iew ana dokum eutarn ie  przez h i ­
storyków . Zaczynem  stały  się jego wla 
sne pam iętn ik i, w których praw da ime 
szala się z fikcją  i przesadą.

Przetłum aczone na wiele języków, 
po okresie bezkrytycznego pow odze­
n ia  w yw ołały  wielojęzyczną lite ra .u rę  
dyskredy tu jącą  szczegółowo ich w iary  
godność.

Przede w szystkim  zaliczono do wy 
mysłów opow iadanie o hrabiostw ie ro-' 
d&iców, stopn iu  generałsk im  ojca, o 
starostw ie, polskim  o trzy inahym  z po- 
ięki . stryja itp  Podobnie udział f-e- 
niowskiego w konfederacji barsk ie j 
sprow adzono do roli p rzypadkow ej i 
nieznacznej, ubyły  przeto ścisłe zw .ąz 
ki z Polską, które oczarow ały w yobraź 
nię Słow ackiego i spow odow ały poe­
tycką nobilitację tego m ięd/ynarodo 
wego aw an tu rn ika .

M aurycy  A ugust Beniowski urodził 
się około roku 1746 w W erbowie na 
W ęgrzech z ojca Sam uela, pu łkow ni­
ka arm ii au strjaek ie j. N iew ątpliw e 
jest, że jako  podporucznik z pułku Si- 
raschon opuścił k ra j w roku 1767 i 
udał się na Spisz polski. Na czas jak iś 
osiadł w Spisk ie j Sobocie, w  domu 
Honscha i tam  się ożenił.
W  lecie 17fiS. z razu uwięziony jako 
(protestant oddał się do dyspozycji 

konfederatów barskich.

W  czasie podjętego na Spiszu, łą­
cznie z bar. Ju n g b u rg itn i, w erb u n ­
ku  d la  ks, K aro la  R adziw iłła, zoMał 
aiesztow -any przez królew skiego ko­
m endan ta Lubow li. W ykręci] się w ja ­
k iś  sposób z tego potrzasku  ,i znów 
pom knął ku konfederatom . Znalazł­
szy się w  g ru p ie  F r . P ułask iego  p o ty ­
k a ł się praw dopodobnie pod T łu s tm i 
i w Zwańcu.
W yjęty wkrótce do niewoli rosyjskiej 
powędrował na Syberię. Z Ochocka 
przetranspoi towany . do Bolszerecka 
na  Kamczatce wszczął otw arty b.m i­
na czele spisku zorganizowanego po- 
tród  wygnańców, bunt uwieńczony 

zwycięstwem .
Z niew oli kam czaekięj w ydarł się 

n a  zagarn ię tym  okręcie skarbow ym  ro 
sy jsk im  z grom adą 65 mężczyzn i 17 
kobiet -załogi w  dniu 23 m aja 17 /i r

Szlak aw an tu rn icze j ucieczki biegł 
p rzez w y sp y  kurylskie, Japon ię , F o r­
mozę, ku Macao- osadzie po rtugalsk ie j 
u ch ińskich brzegów. P rag n ąc  zdy­
skon tow ać sensację  w yw ołaną w świa 
eic przez ten Wyczyn, z niedobitkam i 
w ypraw y na pokładzie dwu fran cu ­
skich statków  handlow ych udał się Be 
n iow ski z M acao do F ran c ji. Z aanga­
żow any przez rząd francuski w stop-

w roku x ,  i , p a ten t 
am n esty jn y  M arii T eresy, od Józe 
fa I I  p rzy ją ł rangę pu łkow nika i 
wziął udział w w ojnie sukcesy jne] ba 
w arskiej.
Zgłosiw szy w krótce dym isję , podążvl 
do A m eryki lecz n ie  zna lazłszy  fam 
g ru n tu , przerzucił się do o r g a n ó w a -  
n ia  hand lu  m orskiego n a  W ęgrze- h.

Gdy to się m e udało w yjechał do 
F ran c ji, tam  wszedł w osobisty  k o n ­
tak t z B enjam inem  F ia n k lmem, a po 
tym  ponow nie znalazł się w Aniervce. 
T ym  razem przedłożył p ro jek t utwo 

.masa* m m w em m em m  «

izenia w łasnego korpusu, rekru tow a - 
nego w Niemczech.

Zabiegał o poparcie  W aszyngtona, 
uzyskał p ro tekcję  am basadora F ran c ji 
jecz sp o tk a ł się z odrzuceniem  p ro  ­
jektu.

Pow rócił więc znów do swych pla­
nów na M adagaskarze. Nie uzyskaw ­
szy nic w te j sp raw ie  w A ustrii, F ra n  
eji oraz A nglii Kosztem pryw atnego  
finansisty  o rgan izu je  ostateczną w y­
prawę.

W lipcu 1785 roku w ylądow uje na 
M adagaskarze, w kró tk i czas potem 
zostaje zabity  przez francuskiego ko­
lonistę. Śm ierć jego przęcięla bezape­
lacyjnie pasm o przygód najw iększego 
aw anturn ika  18 go stulecia'

ŚUHtżOtt PUDE R |
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UWAGA! Ceny zniżone o 20 proc. tylko do dnła 15 lipca 1957. —i
Pożyczki przyj mujemy w najwyższej cenie.

Magnetyczny klient
G erard  M ilton, właściciel małego 

sklepiku konfekcji m ęskiej w K open­
hadze poczynił znam ienne obserw a­
cje. Ud pew nego czasu odwiedzał go 
regu la rn ie  pew ien m łody i p rzysto jny  
s tuden t nabyw ając za niew ielką sumę 
galan terię  i liczne drobiazgi. F a k t +en 
nie byłby może godny zanotow ania 
gdyby nie to, że
każdorazowe jego przybycie było za­
powiedzią upływu nowych klientów.

P rzew idyw ania  te  nigdy nie om y­
liły  p. M iltona. Ju ż  wkrótce w sklepie 
pojaw iły  się dostojne panie nabyw a­
jąc d la swych mężów w ytw orne k r a ­
w aty, koszule, bieliznę. Dzień w któ­
rym  do sklepiku przybyw ał m P d y  
o u jm ującej powierzchow ności student 
należał do najlepszych. Mimo m artw e 
go sezonu letniego obroty były szcze­
gólnie znaczne.

F a k t ten skłonił kupca do bliższe­
go zainteresow ania się zawsze uśm ie­
chniętym  akadem ikiem . Z aprosił on go 
do siebie i tam
w gronie swych bliskich przyjaciół po 
ezął badać szczególną w łaściwość po­

w odującą przyciąganie klienteli do je  
go przedsiębiorstwa.

D ziw nym  tra fem  w gron ie osób, któ 
re uczestniczyły w sw obodnej p o g a ­
wędce znajdow ał się rów nież sta ry  
pro fesor fizyki, k tó ry  bez jak ich k o l­
wiek w ątpliw ości skonstatow ał, że cia 

. ło akadem ika m a t.zw . cechy m agnety  
czne.D zięki in ten sy w n ej em anacji p o ­
siada ono tę o lbrzym ią przew agę nad 
ch arak terem  nnych osób, że w y wolu 
je  przyciąganie. Tem u tez zjaw isku  
należy p rzy p isać  tak  pow ażne zainte- 
i ekowanie się nieznanych przechod­
niów skrom nym  sklepikiem  pana  G er 
harda M iltona. K openhaski kupiec nie 
w iele się jednak  znał na tych dyskret 
n ie w ypow iedzianych  uw agach  sędzi 
wego profesora. Jed n o  dla niego było 
jasne, że
musi żyć z młodym studentem nazwi ­

skiem Niłsen jak najprzyjaźniej.
Od czasu tego w spólnego ucztow a 

n ia s tu d en t odw iedza eklep M iltona 
codziennie zw abiając dzięki sw ym  .,cu 
dow nym  cechom " rzesze świeżych, tak  
bardzo u p ragn ionych  klientów'.

NA LETNISKO
w yjeżdżając zaopatrujcie się

w kufry, walizy, p u d ła  do K apeluszy
wory pościelowe, hamaki, pieca 
ki, troki bagażowe i t. p. w wy 

twórni

P iech o ck i
Sosnowiec 

W arszaw ska 6 
tek 63.052

Dąbrowa Góra. 
Sobieskiego 23 

tel. 68.234

Obstalunki Reperacjo
.Własna wytwórnia na miejscu

Denerwujący zarost
Gali s i ę  co d w i e  g o d z i n y

J im  O 'N eil m ieszkający w H losfon 
w Texasie, m a zarost tak  sz\ ko ro ­
snący, że chcąc w yglądać ele, uiCko; 
musi się golić co dwie godziny.

J j in  O‘N e i ł . tracj ua golenie moc 
ezasu, a jednak  brody zapuścić nie 
ehee, poniew aż, jak  tw ierdzi,n ie iy v y .  
sobie tego jego narzeczona.

N ieustanne golenie przeszkadza mu 
w  p racy  zawodowej, je s t bdwiem urzę 
d n iln e n  banku,, a rzecz p rosta , że 
przełożeni n iechętnie w idzą, k iedy  co 
c i w ' - ’odziny rzuca pracę i u d a je  się 
do 1,1 fety czynić zabieg upiększający . 
W s! ” ‘ek tego m usiał w czasie p racy  
zrezygnow ać z golenia co znów n ara ­
ża go na niem iłe docinki kolegów. —1 
Zrozpaczony tak im  zarostem  J im  
O'Neil zw rócił się do lekarzy, k tó rzy  
s ta ra ją  się znaleźć na niezw ykłą dolaj 
gliwość lekarstw o.

4 W U [B(5LU głowy

m
why PRZEZIĘBIENIU 
GRYPIE IKA1ABZI

Na zdjęciu naszym para karzeł 
ków, która w ostatnich dniach w zięła  
^lub w M orawskiej Ostrawie.
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Zdjęcie nasze przedstaw ia efek towny i bardzo śm iały w konstrukcji 

paw ilon p rasy  i publicystyki na  W y staw ie Światowej w P aryżu .

Lekarska stacja radiowa w Rzymie
Bicie serca transmitowane na falach eteru

Rzym w czerwca

rząd, k tów  pi zwoli badać chorego t ak 
jakgdybv lekarz znajdow ał się i- iż 
p,rzy nim, a nie w  odległości wielu ty 
sięcy kilometrów.
Jest to pobuzenie aparatu radiowego 

ze słuchawką lekarską.
R adiotelegrafista , otrzymawszy po 

łączenie ? lekarską radiostacją, p r/y - 
łoży do serca oraz płuc chorego s te 'e  
skop, a  urzędujący w danej chwili w 
radiostacji lekarz usłyszy dokładnie 
bicie serca i szm ery w płucach.

N a tej podstaw ie będzie on mógł z 
całą dokładnością postaw ić diagnozę i 
wydać odpowiednie dyspozycje.

Na zćljjciu naszym rzv f oka na ta  mę wilanowską n a  Wiśle. Kftra, 
ła  w tych dniach poświęcona. Tam a ta  posiada duże znaczenie gospodaMMta t
ochronne dla tam tejszych okolic.

Od Tedaw na działa w Rzym ie naji 
fdziw niejsza bodaj na całym  świeci3 
nadawcza stac ja  radiowa. Służy >na 
wyłącznie do udzielania pomocy lekur 
skiej chorym

S tacja  ta  została założona przez 
Ppeejalu ł tow arzystw a, na czele któ­
rego stoi w ynalazca rad ia  — M arcu,i. 
K ierow nikiem  lekarskim  je s t p io f. 
dr. Gr. G uid j. Mimo, iż 
stac ja  ta  działa od niedaw na, może 
się ona już poszczycić wielu sukcesa­

mi.
Dr. Guida zdobył zaszczytny ty i , ł  

•.lekarza radiowego", udzieła 011 bo­
wiem oor-.-d lekarskich tylko na falach 
eteru. B rak  radiostacji lekarskiej da 
wał się oci dłuższego czasu we znaki. 
Z powodu braku  należytej opiek' le­
karsk iej c erp ią  najbardziej s ta tk i to ­
warowe, które znajdu ją  się na pełnym  
morzu. Ja d ą  one powoli, a gdy itt- iy t  
z m arynarzy  zachoruje — rzadic > mi 
żna udzielić* mu należytej opiek:

Dotychczas w wypadkach talcch 
marynarze zdani byli ua laskę lub nie 
łaskę kapitana, który nie zawsze 
przybijał do najbliższego portu, by wy 
sadzić chorego na brzeg.

Obecnie chorzy będą mieli zapew ­
nioną stalą  opiekę lekarską dz.ęki 
wprowadzeniu in sty tucji „lekarza ra  
tliowego".

W  ra-iie w ypadku choroby ra d 1 t e ­
legrafista  kom unikuje się z .lekarzom 
radiowym 1* * Rzymie i okieśla szcze­
gółowo symptom y choroby. Lekarz, z.i 
daje kilka dodatkowych pytań, po 
czym staw ia diagnozę i daje wskazó­
wki, jak  przygotować lekarstw o dla 
chorego '/. pomocy ..lekarza radeove 
go“ korzystają  obecnie okręty, rozs-a 
ne nictylko po morzu śródziemnern, 
ale i po w szystkich oceanach na ku.’, 
ziemskiej

Gdy otręt nie jest w stanie u /ys  
kać bcT»-oś»edniego połączenia, zasię­
ga porady drogą okólną.

W  najbliższymi czasie system udzie 
lania porad lekarskich na falach cle- 
\  u ulegf 'e  udoskonaleniu. Pomocnik 
dr. G nidy dr. Pende, wymalazl przy-

Na co  chorują
maszynistki

W New Yorku dokonane skrupułat 
nyeh badań nad zdrowotnością maszy 
nistek Badania wykazały, iż pisanie 
na maszynie, mimo pozornej prostoty 
tej czynności, jest pracą b. wyczerpu- 
jącą.

Na 100 maszynistek na skrzyw ie­
nie kręgosłupa cierpi J5- na oczy — 41 
na migrenę — 76, na płuca 23, r.a 
zaburzenia krw i obiegu — 10.

U stalono że główmym źródłem cha 
rób m aszynistek jest niedostateczne 
lub wadliwe oświetlenie m aszyny-i 
rękopisu, jak również niewygodna po­
zycja przy  przepisywaniu

Europajsni lekarz i znachor afrykański
Biali ućzą się od czarnych

Przed k ilkunastu  la ty  wielką S en ­
sację w świecie lekarskim  było odkry­
cie,, że bakcyl m alarii skutecznie zwal 
za pew,.f- choroby umysłowe, pow sta 

jąee w związku z paraliżem  postępu 
wTym. M etoda leczenia tego rodzaju 
chorób przy pomocy zas trzy  kiw ania

x r a a l n L .
czyści obuwie i 

o d ś w i e ż a  j e .
Jej tajemnica: uiyć iak nojmmoj p as ty  

‘,  E rd a ? ,a lc  polerować miękkim suknem ^ 
aż do lśniącego połysku.

Nie zwlekaj 
i zaprenumeruj natychmiast

EXPRESZAGŁĘBIA
a otrzymasz

- - - - -

l

egzempL 
w tygodniu

stron druku 
codziennie

1 2
stron druku 
w niedzielę

2 zł. mies. 
z odnoszeniem 
do domu lub 
przesyłką 
pocztową.

>,E X P R E S  ZA G ŁĘB IA " daje w każdy czw artek dodatek p. t.: 
„DOM I SZK O LĄ ", a w każdą niedzielę dodatek dla dzieci i 
młodzieży p. t.: „JU T R Z E N K A " pod redakcją Czarnego W u- 
jaszka, dodatek p t. „ZD A RZEN IA  T L U D Z IE " oraz ak tualne 
felietony.
.,E X PR E S ZAGŁĘBIA" drukuje dwie powieści: Kuszące oczy
zbrodniarki—Oppenheima, i Upiorna no miłości — llram a .
EX PR E S ZAGŁĘBIA" będzie Ci codziennie na „Dzień Do 

bry“ przynosił najświeższe wiadomości i będzie najlepszą lektu 
rą  dla Ciebie i Rodziny.

Rozbrojenie przed 150 laty
Twórc a Stanów Zjednoczonych, W a 

szyngton, po w yw alczenia dla swyg» 
k ra ju  niepodległości, uporządkow ańlu 
adm inistracji, p rzystąp ił d > organiza­
cji siły zbiojnej. Na zgromadzeń u 
kongresu W aszyngton wygłosił wiel­
k ie przemówienie, w którym  sze-oko 
uzasadnił swój punkt w idzenia na 
kwestię obronności kraju . W  prasie  

prądy, ć eden, idący po linii W a­
szyngtona drugi — pacy l is t  N a Jed­
nym  z najbliższych posiedzeń kongre 
su pewien poseł, stronnik  pacyfis ó w .  
postaw ił wniosek, aby siły  zbrojne S ta  
nów Zjednot zonych nie przekraczały 
3 tys. żołnierza. W niosek ten byl tak  
sk ra jn ie  przeciwny pro j aktowi W a­
szyngtona że wszyscy sp dziew ałi się 
z jego strony gw ałtow nej repliki.

Tymczasem wielki mąż stanu  o- 
świadczy* ku niem ałem u zdumieniu 
członków kongresu:
„Zgadzam się z całą chęcią, —ale pod 
jednym  tylko- w arunkiem , że siły  n ie ­

przyjacielskie, któreby Iriedylcolw ek 
przekroczyły granice Stanów Zjedno­
czonych, nk b ę d ą  wynosiły więcej j u ż

2 tvs. żołnie; za.

pacjentom  zarazka m ałkrli, stanow if* 
ca w E urop  e sensacyjną nowość, zna 
ną była < d wieków i stosow aną prze* 
znachorów afrykańskich  nad jezi;rem  
T angan jika  Osoby, u których s tw ie r­
dzono objawy paraliżu  i niedow ład 
władz umysłowych, udaw ały się z po ­
lecenia znachorów do bagnisk nad jo* 
ziorem. Tam  przebyw ali 8 dni w  sza­
łasach. budowanych z trzciny. Ponie 
waż okolice roją się od moskitów, cha 
rzy  w racali pokryci na całym  cielą 
kńebezpiftczrymi dla zdrowego e.d >- 
w ieka ukłuciami tych owadów, będą­
cych, jak  w'adomo, roznosicielami 
razlca m aJani. Po powrocie z nad je­
ziora zalecano chorym  przebyw a a a 
przez pewien czas w  zupełnym  odoso­
bnieniu i spokoju. Po tym  okresie n a ­
stępowało zazwyczaj w yraźne polep­
szenie ich zdrowia. W końcowym s ta ­
dium leczenia dawano chorym  do żu­
cia k o rz^ i pewnej rośliny. Sok korze­
n ia m a smak niezwykle gorzki i, jak' 
(stwierdził pewien urzędnik nrig'ni­
skich władz adm inistracyjnych, za­
w iera duży procent chininy.

P rok tvk i afrykańskich znachorów, 
ja k  widzimy, niewiele odbiegały od 
współczesnej m etody lecznictwa e u r o *  
pejskiego.

StrajK z powodu maip
Swego czasu p rasa  doniosła, źo 

właściciele plan tacy j kokosowych na 
Ceylonie posługują się przy zry­
waniu owoców małpami, które nie ty l­
ko są zręczniejsze od łudzi, ale co w 
tym  w ypadku było kwestią decydują 
cą tańsze.

Ponieważ jednak plantacje nie ino 
gly obyć się bez nadzoru ludzkiego, 
część pracowników zatrzym ano. Obec­
nie pracownicy w walce z konkuren­
cją małpią i bezwzględny mi metoda­
mi wyzysku plantatorów  przystąpili 
do strajku  i postanowili kontynuować 
go tak długo, jak  długo m ałpy nie zo- 
sianą ,-zwolnione z pracy".

Wobec solidarnej postawy tubvl- 
cow, plantatorzy będą musieli ustąpić 
i zwierzęcą silę roboczą zastąpić siłą 
ludzką.

Zakład artystyczno -rz flźb to k l 
i kamieniarski

JANA ZAGÓRSKIEGO
B osn zw lec, u lica  A lija  8. — T ela łon  6 2 2 4 8

WYKONYWA: " '*-T

dowlane z piaskowca, marmuru i grańi 
tu oraz sztucznych kamieni, roboty bó-
pomniki, grobowce i wszelkie roboty bil

tu i gvani- 
l, roboty b 

tonowe i mozajkowe t  j. sctiody, *hiB7 
ogrodzeniowe, dreny studzienne, płyty 
trotuarowe, murowanie grobów i t. 6 
Wykonanie solidne i dogodne warunki 
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